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b. asystent przy Warszaw. Szkole lekarsko-Dentystycznej 

wojenne miały jedynie na c.elu odparcie od gra­
nic swoich napaści bokserów i zbuntowanych 
żołnierzy chińskich, tudzież wspólne z wojskami 
innych mocarstw uspokojenie ruchów rewolucyj­
nych w państwie niebieskiem. Cel ten osiągnięto. 
posłowie i cudzoziemcy, którym groziła w Peki-

L 
nie zagłada-ocaleni. Mandżurya po oswobodze-

ekarz-Dentysta Salomea Zelinson-Sznycer. I' niu od oblężenia Charbina, po wzięciu Cicikara 
~ i Ninguty prawie uspokojona, kolei mandżurska 
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/ , wieczorem. -
Odwrót z Pekinu. 
Solidarność mocarstw ' zuowu narażoną zo­

stała na ciężką próbę. 
. Rosya oświadczyła mocarstwom, że położe­

llle militarne w Pekinie uważa za niedające 
g·warancyi na przyszłość i dlatego postanowiła 
WOjska swe wycofać z Pekinu, posła zaś swego 
przeWieźć do 'l'iell-Tsinu. Jakoż z Najwyższego 
rozkazu polecono wojskom, znajdującym się 
W Pekinie, wraz z calem poselstwem ~osyjskiem 
U~ać się do Tien-Tsinu i tam pozostać, dopókąd 
Dle Zostanie zawarty pokój z Chinami. 

Krok ten rządu rosyjskiego motywuje się 
Względami na ogOlne położenie ekonomiczne. 

Anglia na wojn~ z Transwaalem zmuszoną 
~yła. wycufać tlwoje kapitały ze wszystkich kra­
~ów, co bardzo niekorzystnie odbiło się na ryn­

ach handlowych całego nieomal świata. ~awie­
rUcha chińska położenie to znacznie pogorszyła, fdyby zaś mocarl!twa zamierzały d~żyć do osta­
ecznego zlikwidowania sprawy chińskiej, zwią-
~aDe z pr7..edsięwzięciem tem kolosalne wydatki 
ś 0pr,owadzlć by mogły do rujnujących wstrzą­
Dlen ekonomicznych, albowiem wojny współ­

~~esne. kosztują zbyt drogo, W rezultacie Rosya 
le WIodła wojny z Chinami, działania zaś jej 

I 
znowu znajduje się w rękach rosyjskich i dalsza 
jej budowa rozpoczęta. Jedynie w Chinach po­
łudniowych wre jeszcze rewolucya i nienawiść 
do cudzoziemców przejawia się w aktach bru-
talnego gwałtu. 

Zjawiska te wywołują zupełnie usprawiedli­
wiony niepokój w mocarstwach, kt.irych po­
siadłości graniczą z południowemi Chinami. Ro­
sya atoli niema tam żadnych interesów, tembar­
dziej skoro żadne z mocarstw. nie dąźy do 
terytoryaluych nabytków, a utrzymanie statUi 
quo ante w Chinach jel'lt rzeczą postanowioną 
i niezbędną dla zapClbieżenia starciom się inte­
sów mocarstw, ktore doprowadzićby mogło do 
wcale niepożądanych następstw. Jednocześnie 
rząd Stanów Zjedeoczonych w flprawie uznania 
Li-Huug-Czanga pośrednikiem w rokowa~iach po­
kojowych rozesłał do reprezentantow swych przy 
mocarstwach następującą notę: 

. "Waszyngton dnia 24 sierpnia. Dnia 17 -go 
b. m. wręczył poseł rosyjski następującą notę 
Stanom Zjednoczonym: "Otrzymałem właśnie 
pismo. od Cesarskiego rządu w Petersburgu, za­
wiadamiające mnie o uchwale, powziętoj przez 
admirałów zjednoczonej floty, według której 
Li·Hung-Czangowi, pełnomocnikowi chińskiego 
rządu, zakazano wlólzełkiego porozumiewania się 
z władzami chińskiemi na wypadek jego przy-
bycia do Taku. Ponieważ ta uchwała jest nie· 
zrozumiała ze względu na to, że wszystkie mo­
carstwa uznały udział Li-Hung·Czanga w ewen­
tualnych rokowaniach pokojowych za korzystny; 
ponieważ dalej Li-Huug·Czang nie mógłby wy­
pełnić swej misyi, jako chiński pełnomocnik, 
w razie gdyby obstawano przy tym zakazie, 
przeto byłoby pożądanem, aby mocarstwa od­
wołały wyżej wspomnianą uchwałę". 

Na pierwsze zapytanie w tej sprawie-cią­
gnie dalej nota amerykańska - odpowiedział 
admirał Ramay, komendant floty Stanów Zjedno­
czonych w Taku, że uie powzięto wcale takiej 
uchwały. Obecnie jednak telegrafuje Remey, że 
admirałowie postanowili zwrócić się do dziekana 

. posłów w Pekinie o instrukcye na wypadek przy­
bycia Li-Hung·Czauga, a tymczasem nie pozwo· 
lić Li·Huug-CZ&llgowi pqrozumiewać się z wła· 
dzami chińskiemi. Admirał Ramay głosował prze­
ciw temu projektowi, a również my jesteśmy 
tego samt:go zdania, jakie wyłuszcza nota ro­
syjska. 

W interesie pokoju zależy na tem, aby chiń­
ski reprezentant mógł porozumiewać się tak ze 
swym własnym rządem, jak z wojskowymi ko­
mendantami, mającymi wstrzymać kroki nieprzy­
jacielskie. Ponieważ chiński poseł w Waszyng­
tonie niema pełnomocnictwa i instrukcyj, a Li­
Hung· Czang jest upoważniony na mocy cesar­
skitlgo dekretu do rokowań pokojowych, daliśmy 
zatem naszemu reprezentantowi w Chinach in-

8trukcyę w myśl rosyjskiej noty. Jakiekolwiek 
nieporozumienia lub odosobniona akcya poszcze­
gólnych mocarstw w Chinach, byłyby faktem 
pożałowania godnym, Chętnie wysłuchamy opinij 
innych mocarstw, czy istnieją nieznane powody, 
które według ich zdania, sKłaniały by do innego 
przekonania, niż to, które przedstawiliśmy. Ze­
chciej pan o tem donieść ministrowi spraw za­
granicznych. - Oczekuję rychłej odpowiedzi. 
Podp. Adee." 

Od samego początku zawieruchy chińskiej 
Li-Hung-Czang, dobrze obznajmiony z potęgą 
mocarstw sprzymierzonych, dążył do nawiązauia 
rokowań pokojowych. Czy atoli Bismark chiński 
działał na własną r~kę, czyli tei z mocy upo­
ważnienia swego rządu, który mu jednakie peł­
nomocnictwa' w tej mierze dać nie chciał lub 
nie mógł, pozostało dotychczas niezbadauem. 
Być może, że cesarzowa i dwór cesarski opuścili 
Pekin przed zbliżeniem się doń wojsk mocarstw 

~ sprzymierzonych, ulegając naciskom party i kon­
I serwatywnej. Być może, że Li-Hung-Czang dobrze 
i świadom tajników dworu bogdychana dla tego 
I nastaje na wycofanie wojsk sprzymierzonych 

z Pekinu, by ułatwić powrót do stolicy cesarzo­
wej, cesarzowi i Tsung-li-yamenowi, by złamaw­
szy wpływy partyi konserwatywnej ułatwić za­
warcie pokoju, ktoryby dał mocarstw,)m dosta­
teczną gwarancyę i odszkodowanie, Chinom zaś 
pozwolił rozwijać się spokojnie. Być także może, 

I że na dnie działań Li-Hung-Czanga kryją się 
jakieś nieznane machinacye, które atoli wypłyną 
przecież na wierzch, skoro dwór i rząd chiński 
powróci do Pekinu i da znak życia. 

Z militarnego stanowiska zajęcie Pekinu 
niema poważniejszego znaczenia, prowadzenie 
zaś dalszej walki po za ' : Pekinem wymaga 
o wiele znaczniejszych sił i wobec stanowczego 
uznania tery tory um Chin za nietykalne niema 
pozytywnego celu. Wycofanie się z Pekinu daie 
możność nawiązania rokowań i uzyskania za· 
dośćuczynienia za pogwałcone prawa międzyna­
rodowe, a więc osiąga cel wyprawy chi:6.~kiej. 
Uznanie przez Rosyę i Stany Zjednoczone Ame­
ryki Północnej Li-Hung-Czanga za kompetentne­
go do traktowania o pokój czyni misyę hrabiego 
Waldersee naj zupełniej bezprzedmiotową i dla 
tego też Niemcy zapatrują się bardzo sceptyc·t;· 
nie na opróżnienie Pekinu z wojsk sprzymierzo· 
nych. 

"Koeln. Ztg." dowodzi, że ustąpienie z Pe­
kinu poczytanem by było przez chińclyków za 
słabość woji!k zjednoczonych i rozbite oddziały 
chińskie wnet by się zjednoczyły do nowego 
oporu. "Koeln. Ztg." spodziewa się nawet, że 
chociaż Rosya wycofa. I!we wojska w Peczili, nie ' 
sprzeciwi się prlecież pozostawieniu tam wojsk 
innych mocarstw. Nie b~dzie to działanie od. 
mienne od plauu pozostałych mocarstw, jeno dą­
żenie do tego Ilumego celu, chociaż odmienną 
drogą. Rosya ma w Mandżuryi wielkie zadanie 
ao spełnienia i potrzebuje tam skoncentrować 
swoje siły, ma jednak dobrą wolę utrzymania 
jedności i nie rozbije jej, chociaż swoj~ akcyę 
wojskową ograniczy li tylko na Mandżuryę. 

Prasa niemiecka wogóle silnie zaniepokojo­
na stanowiskiem, jakie w sprawie chińskiej za­
jęły Rosya i Stany Zjednoczone, obawia się, 
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sprawy bezowocnie byłoby do pewnego stopnia 
porażką Niemiec. Ucierpiały by na tern urok ce­
earstwa niemieckiego i powaga wszechświatowe­
go stanowiska Niemiec. Mają one wprawdzie 
w zabójstwie Kettelera dostateczny powód do 
wojny, lecz na własną rękę prowadzić jej nie 
chcą· 

Dyplomacya berlińska szuka więc drogi 
pośredniej i stawia na planie dalszą okupacyę 
Pekinu tylko przez niektóre mocarstwa. 

Projekt ten słabe ma widoki urzeczywist­
nienia i prawdopodobnie wojska sprzymierzone 
wraz z posłami w niedługim już czasie opuszczą 
Pekin. 

S. J. 

K fłON IKA, 

aby Niemcy nie znalazły się w Chinach odosob­
nione w ten sposób, że Rosya połączy się z Fran­
cyą i Stanami Zjednoczonemi Am eryki północ­
nej a Anglia z Japonią. Anglia, odkąd nie udało, 
się jej usadowić w dolinie Jantsekiangu i na I 
dobre zagosp.odarować .~ Sz.anghaju żywiej z~in. i 
teresowała Slf~ w Peczlh. KIlka poważnych pIsm 'I' 

niemieckich niedawno oskarżały Anglię o za­
miary rozwinięcia wielkiej akcyi w Azyi środ­
kowej i wschodniej, o zapewnienie sobie niepo­
strzeżenie, dzięki wypadkom chińskim, protekto· 
ratu nad Tybetem a w następstwie owładnięcie 
tego rozległego kraju. W tym celu podobno 
nrzędnicy i wyżsi oficerowie indyjscy odbywali 
narady z naczelnikami plemion tYbetańskich ' l 
a pod koniec lipca, z polecenia wicekróla Indyi 
lorda Curzona kapitan O'Conoor w towarzystwie 
kilku urzędników badał stan wielkiej drogi woj-I 
skowej z Darjedinga do Gatony i baraków prze-,I 
znaczonych na schronienie wojsk podczas po­
chodowo 

Hr. WaldeTilee już na pokładzie parowca " Akcyza od bawełny. Niedawno rozeszła się 
w drodze do Chin, w rozmowie z jednym z dzien- pogłoska, że będzie nałożona akcyza na bawełnę 
nikarzy włoskich miał się wyrazić, że Japonia I środkowo-azyatycką. Ministeryum skarbu urzę­
i jej aspiracye w Chinach stanowią czarną plamę I downie ogłosiło; że pogłoska powyższa iest bez­
na solidarnoś.ci mocarstw. Japończycy, którzy I podstawna. 
złożyli tyle dowodów swej żywotności i umieli 
'. .. b' k lt . Z gimnazyum męskiego. Na. miejsce zmarłe-

wyC1ągnąc z przyswoJema so le u uI'y euro peJ- ! go prof. Gwozdeckiego mianowany został p. Te­
skiej tylko dodatnie jej rezultaty, nie zechcą 
odegrać roli tego murzyna, który zrobił już I turew do wykładu języków starożytnych; na miej­
swoje i może odejść. I sce zaś prof. p. Gołuszkiewicza, który został 

Japonia nie marzy o nabytkach terytorya.l- I przeniesiony na takież stanowisko do gimnazyum 
nych w Chinach i obojętnie patrzyłaby na na- żeńskiego w Radomiu-prof. gimnazyum kaliskie­
bytki tego rodzaju mocarstw europejskich ale I go p. Dmitriewskij do wykładu języka rosyjskie­
zagięła parol na Koreę i do owładnięcia tym go, geografii i historyi powszechnej. 
krajem dąży z całą forsą i energią. O Koreę to I Lokal na giełdę· Jak wiadomo, giełdowe ze­
przecież wybuchła ostatnia wojna chińsko-jap06- I brania odbywaj,\ się w wielkiej sali Grand-hote­
ska i tylko protest mocarstw nie pozwolił wów- ! lu, wydzierżawionej od p. L. Meyera za cenę 
czas Japonii urzeczywistnić swych planów. I 1,800 rb. rocznie. Wydatek ten w budżecie gieł-

Korea zarówno ze względów ekonomicznych dy stanowi poważną pozycyę i dla tego komitet 
juko też i strategicznych stanowi dla Japonii giełdowy postanowił ją zredukować do minimum. 
bardzo cenny nabytek. Wobec małej odleglości W tych dn:ach właśnie odbyło się posiedzenie 
wysp japońskich od Korei, potężny nieprzyjaciel, komitetu giełdowego, na którem rozważano kwe­
usadowiwszy się na półwyspie koreańskfm, stę wydatków na lokaL Zgromadzeni przys'zli do 
wciąż zagrażałby Japonii, z dr'lgiej strony Ja- wniosku, iż należy koniecznie zawczasu porozu­
ponia w najwyższym stopniu zaangażowana. jest mieć się z p. L. Meyerem, czy zechce obniżye 
finansowo w Korei, gdzie włożyła wielkie kapi- cenę dzierżawną, a w takim razie pozostać w sie­
tały w budowę kolei żelaznych i gdzie ma naj- dzibie teraźniejszej; w przeciwnym bowiem razie 
ważniejsze rynki zbytu dla swych produktów. postli.nowiono niezwłocznie zająć się wyszukaniem 
Niemcy, które być może żywią starannie ukry- tańszego i dogodniejszego lokalu. 
wany apetyt na rozszer7.anie się terytoryalne Ceny bawałny w porownaniu z onegdajszemi 
w Chinach, znalazły się przy tern w kłopotliwem naszemi notowaniami podskoczyły o trzy fenigi 
położeniu, zbyt bowiem finansowo. moralnie i mi- wszędzie . 

. litarnie zaplątały się w sprawę chińską. Szkoła muzyczna. Lekcye w tej pożytecznej 
Po mianowaniu hr. Waldersee wodzem na· instytucyi rozpoczynają się w dniu 15 b. m. 

czelnym' wojsk sprzymierzonych, po znanych Zapisy przyjmują się codziennie od godziny 3 
mowach cesarza Wilhelma. wycofanie się ze I do 5 popołudniu w lokalu szkoły. Kierunek 
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XXIV. 

Wyszedłszy z senatu, Niechludow poszedł ra­
zem z adwokatem pieszo. Kareta adwokata po­
dążała zwolna za nimi. Adwokat opowiadał cie­
kawe ploteczki miejscowe, jak utrzymanka jakie­
goś tam dygnitarza zrobiła miliony na giełdzie, 
lak ktoś inny sprzedał żonę, a drugi ją kupił, 
następnie o łajdactwach i szelmostwach różuych 
dostojników, co powinniby gnić w krymmale, 
a zasiadają na krze8łach prezydyalnycb w róż­
nych instytucyach. Opowiadania te, których za­
pas był, ma się rozumieć, niewyczerpany, nie­
zmiel'llą adwokatowi sprawiały przyjemność, bo 
wykazywały najdowodniej, że środki, jakich on 
używał do robienia. fortuny, były poprostu nie­
winnne i szlachetne w porównaniu z tym proce­
derem, jaki uprawiali dostojnicy i działacze pe­
tersburscy. Więc zdziwił się niepomału, gdy Nie· 
chluduw, uie dosłuchawszy opowiadania, poże­
gnał fiię z nim, wsiadł do dorożki i pojechał do 
domu. 

Było mu przykro z powodu odmowy , w sena­
cie, przykro z przyczyny ciężkiej doli niewinnie 

cierpiącej kobiety, a jeszcze przykrzej z 'powodu 
zgnilizny i zła, o jakich z lubością opowiadał 
adwokat. A co więcej, bolał go ten chłudny, 
odpychający, nieżyczliwy wzrok, tak miłego nie­
gdyś, dobrego, otwartego, szlachetnego Selenina. 

Powróciwszy do domu, zastał złożony n szwaj­
cara bilet ud matki SzuBtowej. Prócz najszczer­
szych podziękowań za ocalenie córki, w bilecie 
tym dołączona była prośba, aby Niechludow ra­
czył choć na chwilę przyjechać do ich mieszka­
nia na Wasilewskim. Niechaj się nie obawia uro­
czystych podziękowań, nikt go tern utrudzać nie 
będzie, a poprostu córka. pragnie koniecznie wio 
dzieć się z nim, bu ma ważny interes. 

Plany Niechludowa tak były pokrzyżowane) 
że wątpił, czy uda mu się zrobić cośkolwiek 
z tego w Petersburgu, co będąc w Moskwie za­
mierzał. Wydobył jednak z teki papiery i zaczął 
przeglądać, ale w tej chwili wszedł lokaj hrabi­
ny i poprosił go na herbatę. Włożył przeto na­
powrót papiery do teczki i poszedł na górę do 
ciotki. Idąc, spojrzał przez oklJO i zobaczył pa­
rę rasowych kasztanów Maryetty. I nagle poczuł 
się wesołym, a nawet śmiać mu się zechciało. 
Maryetta, w kapeluszu i w jasnej różnych kolo­
rów snkni, siedziała obok hrabiny z filiżanką 
herbaty i szczebiotała' wesoło, błyskając pięknemi, 
śmiejącemi się oczyma. W chwili, kiedy Niechlu­
dow wcbodził, Maryetta powiedziała coś tak śmiesz­
nego, a zarazem .niecenzuralnego, że dobroduszna 
z wąsikami hrabina aż się trzęsła, zanosząc od 
śmiechu, a Maryetta z dziwnym wyrazem twarzy, 
skłoniwszy na bok głowę i skrzywiwszy śmiejące 
się usta, patrzyła na towarzyszkę. 

-- Zgubisz mnie, - mówiła hrabina Kata­
rzyna, kaszląc. 

Niecbludow, przywitawszy si~, usiadł obok 
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szkoły pozostaje nadal w r~ku p. Tadeusza Ha­
nickiego, doświadczonego i rutynowanego peda­
goga. Klasę fortepianu prowadzić będzie prof. 
Strobel. 

Teatr letni. Trudne to zaiste zadanie oce­
nić grę młodej artystki dramatycznej, występu­
jącej po raz pierwszy w roli odpowiedzialnej w oto­
czeniu stojącem niżej krytyki, przy środkach 

. technicznych więcej niż ~łabych. Rzecz pro-

I
sta, że wrażenia odbierane przez widza są tak 
niezupełne, tak zamącone, iż częstokroć trudno 
się połapać czy dana scena pada z winy artystki 

I występującej w głównej roli, czyli też z winy 
, jej otoczenia, które fałszywym tonem, nieudolną 
grą lub bijącą w oczy pomyłką zdetono wało 
artystkę. Pomimo to p-na Cbavo, występująca 
wczoraj po raz pierwszy w życin w roli tytuło­
wej w "Pięknej Helenie" Offenbacha, podjęła 
zadanie nad siły. Bezspornie p na Chavo posiada 
talent, nawet dość na przyszłość rokujący na­
dziejtt, posiada twarz ruchliwą, odżwierciadlającą 
dokładnie, co artystka w danej chwili odczuwa; 
umie uwydatnić przemiany w stanie psychic1.· 
nym danej postaci, w którą się wciela, posiada 
spory zapas finezyi-ale wszystko to jeszcze za­
mało do opanowania roli Heleny, wymagającej 
obok talentu dużej rutyny scenicznej. To też 
wczorajsza Piękna Helena w grze panny Chavu, 
jakkolwiek miała momenty odegrane I dobrze, 
choć może za bardzo zmysłowo, brakło jej pr7,e­
cież nie już majestatu królowej, ale wprost ma· 
jestatu kobiety, którą sama Wenus uznała za 
najpi~kniejszą na ziemi. Wogóle p. Chavo niema 
warunków na bohaterkę, a bądź co bądż królo­
wa Sparty jest bohaterką, nawet głos artystki 
nie nadaje się do skali party i Heleny, dlatego 
też panna Cbavo powiunaby unikać ról tego ro ­
dzaju. 

P. Jamiński wywiązał się dobr~e z roli Pa­
rysa, p. Józefowicz wytrawnym i pełnym humol'll 
był Kalchasem, pani Hartman słabo udała 
się rola Oresta odnośnie śpiewu, bo co uo gry 
aktorskiej było w niej dość życia i tempem­
mentu. Za to chóry bardzo słabe i orkiestru 
niezgrana z sobą pozostawiały wiele do życze­
nia. 

- Repertuar teatru letniego na jutro zapowia­
da "Lalkę" Audrana. na żądanie publicZJ.lości, 
na sobotę zaś krotochwilę Z. Przybylskiego 
"Szukajcie dziecka". Przybylski znanym jest pu­
bliczności łódzkiej, a jego utwory tryskające ży­
ciem i niezrównanym humorem cieszą się zawsie 
u nas powodzeniem. W "SznKajcie , dziecka"hu­
mor ten i dowcip w dyalogu i sytuacyach Przy­
bylski doprowadził do zenitu, to też sobotnia 
premiera cieszyła się w bieżącym sezonie w W 0-

nich. I zaledwie pomyślał o tern, jak pustą Je:t 
Maryetta, gdy ona, jakby przeczuwając to, 
a chcąc mu się przypodobać, w jednej chwili 
zmieniła i wyraz twarzy, i przedmiot rozmowy 
i nastrój umysłu. · . Wnet stała się poważną, nie­
zadowoloną z życia, dążącą do czegoś nieujętego. 
Słowem, odga'dła nastrój duszy Niechludowa i bez­
w:ednie przystosowała się do niego. 

Zapytała go, czy załatwił interesy. Opowie­
dział o tern, jak źle poszło w senacie i o spotka­
niu sie z Seleninem . 

. ..:.. Czysta dusza I c:Chevalier sans peur et sans 
reproche). Szlachetny cbarakter, - mówiły obie 
damy, powtarzając zwykłe miano, jakiem w to­
warzystwie Selenina darzono. 

- ł któż jest jego żona? 
- Zona? Trudno powiedzitJć. Poprostu nie 

rozumie go. 
- Więc i -on był za odmową? - zapytała. 

ze szczerem współczu~iem. - To okropne ... Jakżeż 
mi jej żal, - rzekła, wzdychając. 

Niechludow zachmurzył się i zaczął mówić 
o Szustowej, więzionej w twierdzy, i wypuszczo­
nej na wolność za jego staraniem. Podziękował 
Maryetce za łaskawe wstawienie się do męŻa. 
i chciał mówić, jak cała ta. rodzina ciE'!rpiała 
dlatego, że nikt nie ujął się za nią, ale Maryetta 
nie dała mu skończyć, sama wyraiając w tym 
względzie oburzenie. 

Hrabina widziała, Że Maryetta kokietuje ku­
zyna i to ją bawiło. 

- Wiesz co, pojedź jutro wiec~orem do Ali­
ny, -'-:"rzekła do Niechludowa. - Będzie tam Kise­
wetter. I ty przyjedź, Maryetko. 

(D. c. n.). 
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dewilu w Warszawie długo nie słabnącem powo­
dzeniem. 

W niedzielę wieczorem "Szukajcie dziecka" 
będzie powtórzone poraz drugi. 
. W sobl)tę zaś popołudniu odegranym zosta­

D1e po raz drugi "Stary piechur i syn jego hu­
zar"-w niedzielę burleska "Za Oceanem". 

Z Lutni. Lekcye powakacyjne już się roz­
poczęły i odbywać się będą jak dawniej, w po­
niedziałki i piątki o godzinie 9 ej wieczorem. 
Jutro, to jest w piątek, odbędzie się lekcya nad­
zwyczajna; pp. członkowie proszeni są o zebra­
nie się w komplecie. 

Kryzys w przemyśle wełnianym. Bank 
francuski pośpieszył z pomocą ratunkową groź­
nemu przesileniu w przemyśle wełnianym. Za­
rząd banku przeznaczył sumę 25 mil. fr., jako 
zaliczkę dla Roubaix i Tourcoing na cele regu­
lacyi ultymowej. Dotychczas zawiesiło wypłaty: 
w Roubaix 6 firm wełnianych, a w Tourcoing 
10 firm. Pasywa jednej z firm w Roubaix wy­
noszą aż 11 mil. fr. i dają powód do obaw o 
dalsze niewypłacalości. Ogólną sumę pasywów 
obliczają dotychczas w wysokości 25 mil. frank. 
Cena wełny spadła na fr. 3,50 za kilo. 

Bednarze. Przez długi czas fabrykanci tu­
tejsi potrzebne im wyroby bednarskie sprowadzali 
z Warszawy i innych miast, pomijając zupełnie 
bednarzy miejscowych. W ostatnich dopiero la­
tach stosunki te zmieniły się na korzyść bednar­
stwa miejscowego, które szybko. rozwijać się za­
częło. Coraz większe zamówienia ze strony prze­
mysłowców większych przyciągnęły do Łódzi spo­
rą liczbę bednarzy, którzy mimo to nie mogą 
uskarżać się na zbyt wyrobów swoich. W kilku 
Zakładach bednarskich pracuje obecnie po kilku­
nastu robotników. 

Ruch ludności w tygodniu bieżącym był na­
stępujący: 

W parafii św. Krzyża urodzeń było 113, 
wtem 63 chłopców i '/2 dziewcząt, zmarło osób 
70, w tym dzieci 58 i osób starszych 12, ślubow 
zawarto 22. 

W parafii N. M. Panny urodzeń było 82, 
w tem chłopców 42 i dziewcząt 40, zmarło osób 
67, w tem dzieci 58, osób starszych 9, ślubów 
zawarto 10. 

W parafii ewangelickiej św. Trójcy urodzeń 
było 19, wtem 11 chłopców i 8 dziewcząt, zma­
rło osób 17, wtem 11 dzieci i 6 osób starszych, 
ślubów zawarto 2. 

Stek brudów. Do naj brudniejszych ulic na­
szego miasta zaliczyć należy: Aleksandryjską i 
POddrzeczną. Kupy śmieci nagromadzone w dzie 
dzińcach, nieczystości rozmaitego rodzaju, leżące 
po kilka miesięcy, rozprzestrzeniają woń tak wstrę­
tną, że trudno przejść tamtędy. Korytarze i scho­
dy, pełne brndu, są tak cuchnące, że trudno przy · 
puścić, aby ludzie w powietrzu tem wyżyć mogli. 
Ponieważ niechlujstwo to nietylko wstrętnem jest, 
lecz zarazem wpływa szkodliwie na zdrowie mie· 
sZkańców, tembardziej przeto nie powinno być 
ono cierpiane. 

O patrol. Niektórzy mieszkańcy Zgierza ze 
względu na. niebezpieczeństwo napadów, jakiemi 
zagrożoną jest często komunikacya pomiędzy Ło­
dzią a Zgierzem, postanowili starać się n władzy 
o naznaczenie patrolu, który dwa razy w nocy 
przejeżdżałby szosę z Łodzi do Zgierza. 

Ćwiczenie. W sobotę dnia 8 września r. b. 
o ~odzinie 6 rano odbędzie się ćwiczenie I od­
dZIału straży ogniowej ochotniczej przy domu 
rekwizytowym teguż oddziału. 

. Zanim słonko wejdzie, rosa oczy wyje. Agen­
CI niektórych Towarzystw ubezpieczeń, chcąc 
skaptować sobie klientów, obiecują złote gory, 
gd! zaś nadejdzie chwila spełnienia się tych 
obIetnic - interesowanych spotyka zawód mniej 
l~b więcej dotkliwy. Ze tak się dzieje w isto­
CIe, dowodem fakt następujący. Niejaki Z., maj­
ster mularski, w naszem mieście zamieszkały, 
przed kilku laty zabezpieczył się na życie.w jed:­
nem z towarzystw zagranicznych na 10,000 ma­
rek, za pośrednictwem agenta w Łudzi działają­
cego. Z. opłacał raty agentowi regularnie aż 
do śmierci, która go zaskoczyła przed półrokiem 
z górą. Wdowa po Z., który zmarł śmiercią 
:atur~lną w wieku okołl) lat czterdziestu, zgło­
żlła ~Ię z potrzebnemi dokumentami do agenta, 
ądaJąc ~ypłacenia jej sumy aseknracyjnej. 

J\ge~t ~aplery przejrzał, zażądał jeszcze zrobie­
Dla Jakiejś furmainości i obiecał, że pieniądze 

ROZWOJ. - Czwartek, dnia 6 września 1900 r. 

wkrótce nadejdą z Warszawy. Po niejakim cza­
sie wdowa udała się do agenta po pieniądze, 
lecz dowiedziała się, że takowych jeszcze 
z Warszawy nie przysłano, ponieważ brakowało 
jakiegoś świadectwa. Nie od rzeczy może bę­
dzie dodać, że towarzystwo oprócz aktu zejścia, 
świadectwa lekarskiego, stwierdzającego z jakiej 
przyczyny zmarł nieboszczyk i wielu innych do­
wodów, zażądało świadectwa, jak był pochowa­
ny. W dowa dostarczyła wszystkich żądanych 
dokumentów, a jednak dotąd, pomimo upłynięcia 
z górą pół roku od śmierci męża, towarzystwo 
nie wypłaciło jej sumy aseknracyjnej. Będąc 
obarczoną kilkorgiem małych dzieci, wdowa Z. 
znajduje się w krytycznem położeniu finansowem, 
gdyż mąż nie pozostawił jej majątku. Znajomi 
radzą jej też wystąpić przed sąd, lecz ona, oba­
wiając się procesu, pomimo biedy, czeka cierpli­
wie, wierząc niezachwianie w spełnienie obietnic 
agenta. -

Ola straży. Na zebraniu ogólnem osady Ba­
łuty obywatele tamtejsi, w nznaniu energicznego 
ratunku podczas pożaru w dniu 27 z. mies., nie­
sionego przez łódzką straż ochotniczą, uchwalili 
jednomyślnie przeznaczać corocznie na rzecz 
tejże stl'aźy l proc. od wszelkich podatków 
gminnych i rządowych, co wyniesie przeszło 
1000 rb. rocznie. 

O odszkodowanie. Mieszkaniec wsi Rokicie pod 
Łodzią, Adolf Rajzer przyjął do służby niejakie-

. go Walentego Michałowskiego, za pośrednictwem 
kantoru stręczeń służących. Po niejakim czasie 
Michałowski zbiegł ze służby, zabierając jedno­
cześnie parę koni z uprzężą i wozem, wartości 
300 rb. Wszelkie poszukiwania nic odniosły ża­
dnego skutku. R. postanowił już zaprzestać da­
remnych wysiłków, lecz wytacza proces właści­
cielowi kantoru stręczeń. 

Ostrożnie z mamkamI. Do ośmiomiesięczne­
go dziecka, które cieszyło się przedtem jaknaj­
lepsze m zdrowiem, państwo L. przyjęli mamkę, 
nastręczoną l'rzez rajfurkę. Po trzech dniach PI)­
bytu nowoprzyjętej mamki dziecko zaczęło obja­
wiać symptomy jakiejś choroby, a na piąty dzień 
dostało ospy. Okazało się, że mamka przed przy­
jęciem obowiązku u pp. L. karmiła dziecko, któ­
re umarło na tę chorobę. Mamka tłómaczyła się, 
że rajfurka nie pozwoliła jej wyjawić tego przed 
pp. L. Pan L. wydalił natychmiast mamkę, a ra.j­
furkę stara (,Iię odnaleźć i pociągnąć do odpowie- . 
dzialności sądowej. 

Z Widzewa. W fabryce wyrobów bawełnia­
nych Heinzla i Kunftzera w Widzewie w wy­
dziale kasy . cborycb, w czasie nieobecności za· 
dzającego tymże wydziałem, bawiącego na urlo­
pie, urzędnik zrobił deficytn na 50 rb., wskutek 
czego został uwolniony z zajmowanego stano­
wiska. 

Pożar Kamieńska. W Kamieńsku, gubernii 
piotrkowskiej w nocy z 2 na 3 b. m' spłonęły 
doszczętnie 22 stodoły z całym tegorocznym zbio­
rem i gospodarskiemi narzędziami: iak sieczkar­
nie. wozy, uprzężą i t. p. Przyczyna pożaru 
niewiadoma, przypuszczają nieostrożne obchodze­
nie się z ogniem. Kilkadziesiąt rodzin bez chle­
ba. Zasiewy nie zaczęte (wcale, dziś nie mają 
za co i czem dopełnić. 

Spór o spadek. w jednej ze wsi pod Łodzią, pozo­
stało dwoje spadkobierców po wlościaninie, zmal'łym "}Jrl"ed 
rokiem. ~padkobiercy ci mieli do podżiału między sobą 
dom mieszkalny. Ponieważ dom w naturze nie mogł być 
podzielony bez straty, brat cbciał spłacić siostrę pie­
niędzmi. Ona jednak upierała się koniecznie, aby połowa 
domu w naturze przeniesioną była na jej część gruntu, 
a nie mogąc uzyskać przyzwolenia brata. w nocy. przy 
Jlomocy męża, porujnowała ściany domu w ten sposób, 
że ~roziły zawaleniem. To spowodowało, że brat przy­
stał na podział w naturze i rozebrawszy dom, oddał jej 
połowę· 

Tramwaje. Wczoraj o godziuie 7-ej wieczorem 
w tramwaju ~ 36. d!l,żącym z Helenowa do Paradyzu 
na rogu Piotrkowskiej i Nowego Rynku zerwała się rolka. 
Przeszło 16 minut upłynęło zanim uchwycono sznnrek 
i przyprowadzono rolkę do porządku. Roch tramwajow 
przez ten czas był wstrzymany. 

Kradziete. Wychodzący z fabryki pana M. w Mani 
robotuik, niejaki S. G .. skrac!ł 3/4 fuutll. przędzy. Spostr",e­
żono jednak kradzież i oddano G. w ręce policyi, ktora 
pociągnęła go do odpowiedzialności. 

- Z mies7lkanla Łai Hamersztein przy ulicy Wól­
czańskiej , skr.dła Małka R. różnych rzeczy, wartości 
40 rb. Złodziejkę policya aresztowała. 

Napady. Mieszkaniec Radogoszcza Andrzej ltowaiczyk, 
powracając ze Zgiprza do domu wieczorem, został znie­
nacka przez dwoch iudzi napadnięty i ciężl,o zraniony 
w głowę. Kowalczyka odwieziono do szpitala. Jednego 
z napaśtuików njęto. jest nim Michał Węch orek, ktory 
zeznał, iż działał z pobudek zemsty. Towarzysz Węchorka 
jest poszukiwanym. 
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- Na szosie pomiędzy Łodzią a P.abianicami we wto­
rek wieczorem, kilkn nieznajomych ludzi pijanych zatrzy­
mało wóz Kacpra Brelasa, podążającego do Łodzi, żąda­
jąc, aby ich zabrał. Ki~dy B. odmówił, nieznajomi 
wszczęli z uim kłótnię, przyczem jeden z napastnikow 
uderzył B. kijem w głowę. ,Dalszej bOjce zapobiegł prze­
jeżdżający szosą p. W. ze słuźącym . 

Pożary. W osadzie Brzeźnica wybuchł pożar w skła­
dach zboźa Ignacego Tomaszewskiego, skutkiem czego 
Hpłonął budynek wraz z zawartością. Straty obliczaja na 
kilka tysięcy rubli. . 

- We w~i Dąbrowa powstał ogień w zabndowaniach 
gospodarczyeh Stefana Grądzkiego, ! kolonisty. tlpalił się 
doszczętnie dom mieszkalny, stodoła, obora l narzedzia 
rohicze. Straty sięg:lją do 3,000 rb. Budynki asekurowane 
były w ubezpieczeniu gubernialnem. Przyczyna pożaru 
niewiadoma. 

- W kolonii Nakielnica spaliły się dwa domy drew­
niane, kryte gontem, należące do Jana i Józefa Barań­
skich. Oprocz tego w płomieniach zginęły ~ konie i 4 sztu­
ki ówiec. Budynki ubezpieczone były w rządzie guber­
nialnym piotrkowskim. Straty sięgają 3,600 rb, Przyczyna 
poźaru-nieostrożne obchodzenie się z ogniem. 

- We wsi Chociw wybuchł pożar w nioruchomości 
Andrzeja Palczaka. Spaliły się: dom drewniany, stodoła 
i obora, oraz narzędzia gospodarcze. Straty obliczaja na 
1,800 rubli. Badynki asekurowane były w ubezpiecz~niu 
gubernialnem. Przyczyna pożaru niewiadoma. 

- W osadzie Bełdow spalił się wiatrak, należący do 
Piotra Radzyńskiego. Poszkodowany oblicza straty na 
1,200 rubli. Wiatrak nie był ubezpieczony. 

- We wsi Nowosolna wybuchł pożar w zabudowa­
niach gospodarczych Stefana Jasiń~kiego. Spalił się dom 
mieszkalny, stodoła i obora. Procz tego w płomit-niach 
zginęły 3 konie. W czasie pożam uległ bolesnym obra­
żeniom ciała kolonista Kacper Szczygielski. Chory leczy 
się w domu. Straty wynoszą około 1,800 rubli. :Spalone 
budynki asekurowane były w ubezpieczeniu gnbernialnem . 
Przyczyna pożaru-nieostrożne obchodzenie się z ogniem. 

Regina Hopowlczowa. 

Kartki z podróży. 
(Dalszy ciąg - patrz M 203). 

Wieża Eiffla czy li 300 metrowa, jak ją te­
raz nazywają, nie przestała jednak być celem dla 
tłumów, zwłaszcza w niedziele, kiedy się płaci 
prawie połowę ceny niź zwykle, są nawet ama­
-torzy, którzy po schodach biegną na górę. Nie 
kosztuje to co prawda nic, oprócz wysiłku i pra­
cy nóg. Większa część wjeżdża tylko na drugie 
piętro, z trzeciego piętra widuk jednak piękniej­
szy i wyraźniejszy, wszystkie gmacby, kościoły, 
place, ogrody zarysowują się jak na dłoni, zdala 
bieleje kościół Montmartre, przed oczyma ścięta 
wieża Notre-Dame. Widać też globus nieba (globe 
celeste) niesłychanej wielkości· i olbrzymie koło 
z przyczepionemi wagonikami dla podróżnych, 
chcących przy dźwiękach muzyki pnścić się w wir 
powietrzny, ale to jest po za ' wystawą. 

Z godnych widzenia globusów jelit w pawi­
lonie Syberyi globus z soli, w pawilonie zaś ma­
rynarki niemieckiej ogromnej wielkości globus 
ziemi z oznaczonemi miastami portowemi i dro­
gami wodnemi. Globus ten obraca się ciągle za 
pomocą maszyneryi, a dźwiga go Atlas i jakieś 
jeszoze dwie ręce niewidzialnego już boż~a, ale 
tak wielkie, że chyba ręce koloIlu rodyjskiego uie 
mogły być większe. 

Myliłby się, ktoby sądził, że zaopatrzywszy się 
w bilety wejścia (tickets), których cena, jak to 
już wiemy, podlega zniżce, bo mimo że nominal­
na cena franka, kupić je można za 25-30 tlen­
tymów:, wszystko zohaczyć może. Gdzie tamI co 
chwila dopłacać trzeba to franka, to mniej, to 
więcej. Idzie tylko o to, aby darmo pieniędzy 
nie wydać i dopłaciwszy, zobaczyć rzeczy wiście 
coś godnego widzenia, trzeba się naipierw do­
wiadywać i wypytywać, bo tych rzeczy, gdzie się 
dopłaca, jest mnóstwo, a być wszędzie niepodo­
bna. Teatry nie wchodzą naturalnie w rachubę, 
bo do tych, kto zobaczyć chce, płaci się zawsze, 
a teatrów wiele: tu perski, tam turecki, chiński, 
hiszpański, japoński, kambodżyjski, a ktoby je 
zliczył. Wszędzie mniej więcej to samo: muzyka 
narodowa i tańce, ale te tańce, tak zwane "dense 
du ventre" ani ładne, ani estetyczne. W tańoach 
perskich, tureckich, maurytańskioh i t. p. ruchy 
tancerek są pełne wysiłku, czy wówczas gdy je 
wykonywują górną częścią korpusu do palla, czy 
też dolną od pasa, posuwają się ciężko, tań­
czą całą stopą, powiedziałabym, że tupią raczej. 
Ma to być jakiś szał, ekstaza, podniecenie zmy­
słów, ale to jest wysoce nie estetyczne i nieładne. 
Natomiast inne tańce, jak andaluzyjskie np. wy­
konywane przez tancerki hiszpańskie z kastanie­
tami, w malowniczych strojach, niezmiernie są 
ładne. (d. c. n.). 
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Z WARSZAWY. 
-:-

Roboty miejskie. Ponieważ dowódzca 10 ba­
talionu saperów wyraził chęć podjęcia . si~ robót 
ziemnych przy regulacyi ul. Karowej, magistrat 
zawiadomił naczelnika brygady saperów, iż wy­
dział techniczny miejski uznaje za korzystne dla 
siebie powierzenie robOt ziemnych saperom i pro· 
si, aby na przyszłość saperzy starali się o wia­
domości o zamierzonych robotach miejskich, pro­
wadzonych sposobem gospodarczym. Oddziały 
saperów, pragnące brać udział w ogłaszanych li­
cytacyach na roboty, winny na równi z innymi 
konkurentami składać kaucyę, inaczej do licyta­
cyi w , myśl ustanowionych przepisów dopuszcza­
ne nie będą. 

Targ końskI. Po długich zabiegach magi­
strat pozyskał na rzecz miasta znaczny obszar 
gruntow, położonych za rogatką grochowską. a 
należących do warszawskiej rady dobroczynności 
pnblicznej. W stronie tej, na placu przyległym 
do nowo-wzniesionych gmachów szkoły weteryna­
ryi, urządzony będzie targ koński, ktory mieścił 
się dotąd na małym placu obok kościoła św. Flo­
ryana n& Pradze. Jakkolwiek nie ma tam jesz­
cze żadnych urząd:Geń, koniecznych na targu koń­
skim, w piątek ubiegły targ odbywał się już 
w Grochowie. Tymczasowo urządzono do nowe­
go targu dwa wjazdy, a raczej dwa mostki na 
rowach, a później plac targowy ma być wybru­
kowany i otoczony bary erą lub parkanem. Na 
nowym targu mają być wzniesione budynki dla 
ochrony ludzi w czasie słoty i zamieci śnieżnych 
oraz poddasza dla koni rasowych. Projekty urzą­
dzeń ma wykonać budowniczy miasta p. Ciszkie­
wicz, stosownie do funduszów, jakie na ten cel 
zarząd miasta wyznaczy. 

Zmiana lokalu. Zjazd sędziów pokoju m. War· 
szawy będzie przeniesiony do umyślnie budowa­
nego dlań pawilonu na posesyi dawnego Eldora­
do przy ul. Długiej. Pawilon ma być wykończo­
ny przed nadejściem zimy. 

Kuchnie ruchome. W szystkich wozów dla 
kuchni ruchomych, mających obsługiwać War­
szawę, będzie pięć. Są one czterokołowe, lekkie, 
wykonane z drzewa jesionowego i brzozowego. 
W tych dniach nadeszła już do Warszawy insta­
lacya i całe urządzenie kuchen, wykonane w Man· 
heim. Kuchnie już zostały przewiezione do no­
wego budynku na Pradze, przy ulicy Peters­
burskiej. Całe urządzenie kuchen, łącznie z wo­
zami, kosztuje poważną sumę rb. 13,000, w czem 
koszty transportu z zagranicy, oraz cło wynoszą 
rb. 1,200. Kuchnie ruchome zaczną funkcyono­
wać z dn. 15 października r. b. 

Dzięki więc inicyatywie p. Rosego i ener­
gicznym staraniom członków zarządu Towarzy­
stwa domów zarobkowych i przytułków noclego­
wych, z wiceprezesem ks. rektorem Chełmickim 
na czele, ludności wyrobniczej Warszawy przy­
będzie instytucya nader pożyteczna i pod wzglę­
dem hygienicznym mająca deniosłe znaczenie. 
Konstrukcya kuchen ruchomych warszawskich, 
jak nas informują, j~st o wiele lep~zą. od ber­
lińskich. W tych dDlach przybywają JUŻ mon­
terzy z zagranicy, celem zainstalowania zarzą­
dzeń w przeznaczonym na ten cel gmachu. 

Nowa ulica. Warszawskie Tow. ogrodnicze 
odniosło si~ do magistratu z prośbą, aby pro~e­
ktowana przez posiadłość "Bagatelę" nowa ullCa 
miała n;e 9, lecz 8 sążni szerokości i wybruko­
waną została kosztem miasta, gdyż potrzebną na 
ten cel sumą rb. 3,725 Tow. nie rozporządza. 

Z KRA J U. 

Z gubernii płockiej, (kor. wł.). Slę wam do 
Łodzi czytelnicy "Rozwoju" wielką nowinę: 
w płockiem zapanowała... jasnośćl Ci sami, co 
przed rokiem gromili służbę za nazywanie ich 
"jaśnie . panami", obecnie żądają tego tytułu, 
choć nie umieją wyjaśnić powodu wymagań. 
Skąd powstali ,.jaśnie panowie", niektórzy bar­
dziej zacofani ... , którzy po staremu zwą się 
wielmożnymi", tłómaczą to w ten sposub: jeden 

~ obywateli nabył majątek hrabiowsj;.i, a służba, 
nie chcąc akcentować "niższości" nowonabywcy, 
udzielała tytułu ,jaśnie panie". Nie znieśli je­
dnak tego w sąsiednim majątku, postanowili nie-
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odwołalnie nazywać swego dziedzica również 
"jaśnie panem". ~rak tytuł obszedł kilka mająt­
ków aż nareszcie inni, nie chcąc pozostawać 
w tyle, również nakazali obdarzać się tym ty­
tułem. 

Nie dziwiłbym się, gdyby to byli jacyś za­
rozumiali młodzieńcy, ale poważnym obywa­
telom-to chyba nie przys:oil Tylko ta wiadomość 
niechże aby nie przerazi przy obecnych kryzy­
sach składników nafty, gdyż pomimo "jasności" 
trwa ciemność, a umysły tych panów, zdaje się, 
jeszcze bardziej się przyćmiły. 

- Tegoroczne urodzaje w naszej gub. na­
leży zaliczy ć do pomyślnych, oziminy bowiem 
sypią bardzo dobrze i rolnicy spodziewają się 
dobrych rezultatów; gorzej się dzieje z jarzyna­
mi, które wskutek suszy wiosennej powschodziły 
dość rzadko, a i kłos wydawał się być dość 
nikłym; paszy zaś o połowę mniej, jak lat po­
przednich, to też cała nadzieja pozostała w kar· 
toflach, które zapowiadają plon obfity. . 

- Stagnacya w świecie handlowym i ogól­
ny brak kapitału wywarł swój wpływ również 
i na rynkach jarmarcznych: konie i bydło spa­
dły na cenie w stosunku 10-20 proc., a przy­
tem dodać należy, iż pomimo zniżki ceny, in­
wentarz nie znajduje chętnych nabywców. 

- Akcyjna fabryka cukru w Borowiczkach 
pod Płockiem jest już na ukończeniu i nadcho­
dzącej jesieni ma rozpocząć . pierwszą swą kam­
panię· 

- Ponieważ zatwierdzenie Towarzyętwa mu­
zycznego zapadło na początku tegorocznych wa­
kacyi, to jest w czasie, w którym kto może to 
miasta opuszcza, przeto pierwsze ogOlne zebra­
nie, celem wybrania zarządu i lokalu postano­
wiono zwołać w połowie b. m. 

Jeden z mieszkańców Płocka p. S. zobowią­
zał się ofiarować Towarzystwu na własność 
swój fortepian, liChąC więc jeszcze na obietnicę 
mistrza Ign. Paderewskiego, młode Towarzystwo 
będzie posiadać dwa fortepiany. Pensya -dyrek­
tora ma wynosić 300 rb. rocznie. 

- Płockie Towarzystwo kolarzy postano­
wiło zniżyć opłatę do rb. 6 dla członków nale­
żących do innych towarzystw w' Płocku. 

- Od roku szkoluego rozpoczyna swą dzia­
łalność nowa pensya żeńska, na którą koncesyę 
otrzymała p. M. Sicińska. 

.- Grono obywateli złożone z pp. R. Gó­
reckiego, W. Frybena, W. Wolibuera, K. Tabęc­
kiego, A. Wolibnera i Z. Ostrowskiego projek· 
tuje założenie mleczarni udziałowej w Bodzano­
wie lub okolicy. Masło zamierzają oni odstawiać 
do Łodzi lub Warszawy. Pierwsze zebranie 
w celu ogólnego porozumienia zwołane na 7 -go 
września. 

W sprawie ceny wódki i jej mocy. Na osta­
tniem posiedzeniu kieleckiego komitetu kurato­
ryum trzeźwości roztrząsano sprawę: 1) czy na­
leży podnieść cenę wódKi, i 2) czy należy osłabić 
jej tęgość niżej 40°. 

Kuratorowie trzeźwości, jak donosi kore­
spondent "Warsz. Dn.". orze'kli, że dzisiejs}\ą 
cenę wódki i jej tęgość należy pozostawić bez 
zmiany. W Królestwie Pol~kiem, zdaniem komi­
tetu, "używanie napojów spirytusowych po wię­
kszej części pochodzi z przyzwyczajenia, a dla 
ludności roboczej jest to potrzebą, przyczem 
nstosunkowane jest do potrzeb ludności, nad­
miernego zaś używania wódki nieOJa ~. Ni,ezna­
czna podnicsinnie ceny wódki nie zmniejszy pi­
cia i tylko sprawi ludności uszczerbek materyal­
ny; żeby zapgbiedz piciu wódki, należałoby chy­
ba podnieść jej cenę o 25%, ale to będzie 
znów niepożądane ze stanowiska ekonomii pań­
stwowej. 

Ciekawy jest również motyw w sprawie 
utrzymania dzisiejszej mocy wódki. Wódki 40° 
ludność miejscowa nie używa. Komitet ma dane 
cyfrowe, że w latach 1898 i 1899 w gub. ra­
domskiej, lubelskiej i kieleckiej monopol sprze­
dał tylko 14% wódki 40 procentowej. ZnieSIenie 
wódki mocniejszej źle może wpłynąć na zdrowie 
kOBsumentow, uciekać się bowiem L~dą do spi­
rytusu. 

Z PRASY POLSKIEJ. 

Występując przeciw niedostatecznemu wy­
kształceniu fachowców i wynikającej stąd fu-
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szerce, dyskredytującej nasze rzemiosła, "Słowo" 
pisze: 

"Całe zastępy handlujących takie mają po­
jęcie o handlu, jak ślepy o kolorach. Sekret po­
lega na tem, aby wziąć towar od hurtownika 
i sprzedać go z możliwie wysokim zyskiem. Sam 
kupiec słabe ma wyobrażenie o dobroci towaru, 
publiczność z bardzo małym wyjątkiem, nic się 
na tem nie zna, więc handel idzie, pieniądze Mię 
płacą, ale czy to, co się za ów grosz otrzymuje, 
warto takiej zapłaty - niewiadomo. 

Jak się odbywa nauka rzemiosł, kto tych 
rzemiosł uczy, jakim sposobem wykwalifikowany 
majster ma w swoim warsztacie przygotowywać 
uzdolnionych pracowników, trudno dociec ..• 

Gdzie to znajdują się takie instytucye w kra­
ju, któreby teoretycznie i praktycznie przygoto­
wywały n.ie dyrektorow i naczelników, ale szew­
ców, krawców, kowali, ślusarzy, rymarzy - sło­
wem dobrych rzemieślników i fachowców, mniej 
wprawnych do dyskusyj i rozpraw "de lana ell.­
prina", ale sprawnych w rękach ... 

Królująca coraz więcej fuszerka, zasypywa­
nie kraju wszelakiego rodzaju tandetą, tak swoją 
jak obcą - woła na gwałt o reformę tak wadLi­
wych stosunków. Refvrma taka wymaga przede­
wszystkie m wykształcenia zastępu fachowców , 
którzy by umieli robić i znali się na roboeie. Za.­
stęp taki znajdzie pracę i chleb, a wytwórstwo· 
uczciwe, rugując wyzysk i tan,detę, poprawi by~ 
ogółu, tak pod względem materyalnym, jak mo­
ralnym". 

-Ił * 
Ostatni "Przegląd Katolicki" przynosi nader 

interesujące szczegóły o pięknych czynach nie­
szczęsnej wdowy po królu Humbercie. 

"Królowa Małgorzata czyni co może, aby 
ratować resztki chrześciańskich instytucyj i chrzes­
ciańskiego ducha w tym biednym kraju. 

Kiedy zaginiona obecnie wyprawa księcia 
Abruzzów wyruszała do bieguna północnego, kró­
lowa każdego z uczestników, oficerów i pro'3tych 
majtków obdarzyła na drogę medalikami, krzy­
żykami i książką do nabożeństwa. Jeżeli słuszne 
jest przypuszczenie o zagładzie okrętu i załogi . 
dla iluż z jej nietlzczęsnych uczestników książka 
do nabożeństwa i krzyżyk, dany przez krOlowę , 
stały się ostatnią pociechą na ziemi, ratunkiem 
dla duszy, pojednaniem z Bogiem, zbawieniem. 

Ol:)ećnie zrobiła królowa więcej. Wiadomo, 
że wojsko włoskie i marynarka włoska, podobnie 
jak we Francyi, pozbawione są kapelanów. W za­
mian za podatek kltwi, sił i czasu, jakiego żąd!l 
od żołnierza i marynarza, państwo włoskie do · 
starcza mu fizycznego utrzymania, o duszę ni,e 
troszczy się wcale. W kraju może się o nią 
troszczyć sam żołnierz, o ile mu ducha nie skrzy­
wiła i nie zepsuła serca bezwyznaniowa sZKoła 
i zgniła atmosfera koszar; ale na okręcie i w o·b­
cym kraju położenie katolickiego żołnierza, pozba­
wionego religijnych pociech nawet w chorobie 
i przy śmierci, było dotąd straszue. Obecnie te­
mu smutnemu stanowi rzeczy, częściowo przynaj ­
mniej, zaradziła królowa. 

Korzystając z tego, że względnie lepsze iy­
wioły stanęły 11 steru l'Ządu, wyrobiła osobisty ID 

wpływem u ministra wojny i marynarki, oraz 
u naczelnego admirała ks. Genuy, swego brata , 
pozwolenie utrzymywania własnym kosztem ka­
pelanów na okrętach, wypływających na. obce 
morza. Kapelani ci mają wprawdzie charakter 
całkiem prywatuy, nie są uznani przez władze 
i nie posiadają żadnych urzędowych prerogatyw. 
Na listach okrętowych zapisują ich jako misyo­
narzy lub pasażerów, choć wiadomo, że wojenue 
statki do przewozu tych ostatnich nie zwykły 
być używane. Ale cóżby powiedziała wszech­
władna masonerya, gdyby ogłoszono, że na okrę­
cie, odpływającym do Chin, znajdował się ka­
pelan! 

Mało to więc, bardzo mało, i bezwyznaniowy 
charakter wszystkich instytucyj państwowyc:u, 
a wi~c i floty, pozostał nietknięty, ale zawsze 
jest postęp ku lepszemu, a i ta drobna reforma , 

.umożliwiająca włoskim żołnierzom i majtkom 
wysłuchanie w niedziel~ Mszy św. i "powiedź 
przed hitwą, nie byłaby możliwa za ery Crispie­
go i Zanardelliego. Królowej, która zezwolenie 
na tę reformę nie bez trudu wyrobiła, a Wfa1. 

ze swą siostrzenicą, księżką Aosta, wzięła lla 
siebie znaczny koszt utrzymania tylu księży, oraz 
sprawienie dla tylu okrętów aparatów mszalnych! 
należy się od katolików szczera wdzięczność". 

* * '* 
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"Biesiada Littlracka", ujmując się za niewin­
nymi kaliszanami, pomówionymi o wzuiec.mie 
przez nieostrożność pożaru na wieży Jasnogór­
skiej, w ](2 30 pisze: 

"Kto rzuca oskażenia lekkomyślnie, ten nie­
chaj ma i odwagę cofnąć oskarżenie. Wielki 
smutek, przygnębienie nawet zapanowało wśród 
mieszkańców Kalisza i jego okolicy, gdy wszyst­
kie niemal pisma, zdając relacyę z tak bardzo 
bolesnego faktu na Jasnej 'Górze, jako sprawco w 
nieszczęścia wskazały kompauię pątników, zdą­
żających z nad Prosuy do Btóp Matki Bożej. 
Oni to Dieumiejętnością puszczania ogni sztucz­
nych, a równocześnie wysuwaniem się bezpo­
trzehnem na plan pierwszy, spowodować mieli 
rzekomo pożar, który następnie starano się stłu-
mić nadludzkimi iście wysiłkami. • 

Pod zarzutem takim kaliszanie po~oBtawali 
niedługo. Skoro też ochłonięto po pierwszem 
okropnem wraźeniu i skoro baczniej rozglądać 
się poczęto w przyczynach groźnego wybnchu, 
niewinność kompanii kaliskiej wyszła na jaw 
vv całej pełni. Niektóre pisma sprostowały fakt, 
inne jednak przemilczały go, co musiało oczy­
wiście zaboleć niewinny ch. Najwięcej jednakże 
zarzut lekkomyślności, uczyniony kaliszanom, za­
bolał długoletniego przewodnika kompanii, czci­
godnego księdza Godorowskiego, proboszcza wie­
luńskiego, który stanął w "Gazecie" miejscowej 
w obronie pokrzywdzonych. 

Może czcigodny ka.płan zbyt gorąco wziął 
tę sprawą Jo serca, boć prtecież nikt i nigdzie, 
nawet w najlżejszem określeniu nie piętnował 
kaliszan za uieostrożność, ale bądź co bądź 
ksiądz Godorowski już samem odezwaniem się 
Bwojem dał zupełną satysfakcyę kompanii. 

"Rzucać podejrzenia na najlepszych, jest 
karygodnem przestępstwem ~ - mówi szanowny 
kapłan i jako przewodnik kompanii daje wy­
mowne świadectwo, że kaliszanie pielgrzymujący 
do Częstochowy, byli zawsze wzorem ładu, po­
bOŻności i roztropności. Takie uznanie, wygło­
szone publicznie przez kapłana, słuszną napawać 
może dumą, starczy też niezawodnie pobożnym 
z nad Pro sny za dostateczną nagrodę. 

* * 
P. Adam Siedlecki w "Tygodniku Ilustrowa­

ny m" upatruje w szeregu najrozmaitszych, często 
z pozoru dziwacznych lub przerażających obja­
wów w życiu naszej młodzieiy - prawo ludzkie, 
<legem humanum), kazące, aby jedno pokolenie 

, i społżyjące z niem idee ustępowały, a npwe po­
kolenia z nowemi ideami i hasłami szły na ich 
miejsce. Z jednej strony reakcya, z drugiej pro­
test przybierają coraz jaskrawszy charakter, je­
dnakże zdaniem autora do walki jeszcze nie do­
szło. To tylko pobudka "przez mundsztuk", ale 
walka niewątpli wie nastąpi, jako konieczność hi, 
storyczna. ~Autol' wszystkie objawy w ' życiu dzi­
siejszego pokolenia sprowadza do cech, znamion' 
pewnego procesu fermentacyjnego, do diagnozy 
pewnego stanu patologicznego, który jednak stał 
się koniecznością dziejową skutkiem nieprzerwa­
nego łańcucha przyczyn i skutków. Nie nawoły­
wania i ostrzegania, lecz baczna obserwacya i po' 
rozumienie mogą ułatwić rozwój normalny prawa 
ludzkiego. 

"Nieprzyjazne występowanie przeciw młodej 
literaturze i młodemu społeczeństwu jest nietylko 
samolubną 'nietolerancyą, lecz i błędem historycz­
nym, bo rozognienie do boju tych pokoleń, które 
siłą faktu . mają wziąć w swe ręce spadek spo­
łeczny, wprowadza je na błędną i niepotrzebną 
drogę, gdy tymczasem przyjazne porozumienie 
mogłoby im wiele pracy ułatwić". 

Jest to bardzo trafne ocenienie obustronnego 
stosunku dwóch pokoleń, które zamiast marnować 
siły na wojnę domową, będącą rodzajem pienia­
ctwa historycznego, mogłyby w porozumieniu zna­
leźć pokój . Tylko dla obydwóch stron niezbędna 
jest tolerancya. 

ZYDZI W CHINACH. 

Nieprawdopodobne, a jedn.ak--ciekawe, gdyź 
piszą o tem sami żydzi. Zargonowa gazeta 
"Świat u zamieszcza tę wiadomość, niezwykle 
zaiste oryginalną i interesującą, o ' zżydzeniu 
Chin, a wiadomość to źródłowa, ponieważ po­
chodzi od podróżującego . obecnie po Ameryce 
chińczyka. 

Ów chińczyk znajduje się teraz w Buenos 
Aires, jest uczonym "doktorem u, nazywa się 
Kong- Yi-Long. W hiszpańskiem piśmie "La 
N acion u wydrukował artykuł, w którym dowo­
dzi, że walki w Chinach nie mają charakteru 
religijnego, bo chińczycy w sprawach wyzna­
niowych odznaczają się tolerancyą. Jako do­
wód tego twierdzenia przytacza fakt, że "chiń­
czycy nie prześladują żydów, którzy mieszkają 
w ich kraju tysiącami, uważani, jako równi 
wszystkim obywatele i bracia wraz z mongoła­
mi; toż tyczy się wszystkich innych sekt reli­
gijnych oraz mahometan". 

Przeczytawszy słowa powyższe, "Liga dr. 
T. Herzla u w Buenos Aires wydelegowała trzech 
swoich członkow do owego "doktora u chińskiego, 
celem poinformowania się odeń o roli żydów 
w Ohinacll. Między nimi a politykiem chińskim 
pośredniczył były prezydent rzeczypospolitej 
argentyńskiej, generał Bartłomiej Mitre, który 
dał im listy polecające. Chiilczyk przyjął ich we 
czwartek d. 28 czerwca. ' 

Dr. Kong-Yi-Long, były poseł chillski w Wa­
szyngtonie, a obecnie odbywający podróż z po­
tajemną misyą swego rządu, ma lat 62, nosi 
strój narodowy i ma mile obejście. Służącego 
ma chińczyka . 

Informacye doktora chińskiego przedstawia, 
,ią się w streszczeniu, jak następuje. Dr. Kong 
mówił: Miałem często stosunki z żydami w Chi­
nach, znam ich przedstawicieli i przywódców, 
z którymi żyję w najlepszej przyjaźni. W edle 
ich rachunku, żydzi przywędrowali do CLin na 
250 lat przed Narodzeniem Chrystusa. Nasi pra­
przodkowie, widząc wielkie podobieństwo wiary 
żydowskiej do wyznania Konfucyusza, dali wnet 
żydom równe prawa obywatelskie. Od tego cza­
su żyją spokojnie w Chinach (a rozmnażają się 
niepowszednio, gdyż jak poniżej zobaczymy, ma 
ich tam być 40,000 000). Najwięcej żydów mie­
szka w prowincyi No-Nan, w Krainie Kai-Ttmg­
Tu, gdzie żyj!} spokojnie i szczęśliwie. Część ich 
znaczna mieści się też w pięciu prowincyach, 
po których płynie rzeka J ang-tse. 

W P ekinie jest wielu żydów uczonych i 
urzędników rządowych. Ja sam mam wielu ko­
legów żydów, którzy razem ze mną studyowali 
w uniwersytecie pekińskim. Wielka gazeta pe­
kiilska ,Si-Aon-Chi" ("Naród") ma dziesiątki 
żydów współpraco·wników . Uczony profesor uni­
wersytetu pekińskiego, b. mój nauczyciel, dr. 
'l'sien-'rsang, jest żydem. Wogóle liczc} \ się 
w Chinach z żydami. . . N ajwięksi mandaryni 
utrzymują stusunki z źydami i mają żydów, za­
rządzających ich dobrami. Wiele tysięcy żydów 
służy w wojsku chińskiem, są oficerami i jest 

1 nawet kilku żydów generałami chińskimi. Ubie­
, rają się jak chińczycy, noszą warkocz i "San­

Gua" , oraz jedwabne palto "Sou-chan" i "Man':, 
czapkę z dyamentami. 

W prowincyi Hankin są bóżnice , ~aj~ce 
600 lat; zazwyczaj modlą się w języku mI me­
znanym, niekiedy jednak odprawiają modlitwy 
po chińsku . ~fają wszędzie rabina Fu-tsin i 
'l'sung (kahal) , który prawuje i sądzi. Żydzi, 
zarówno jak my, są wrogami anglików (Fnmau), 
którzy usiłują nas zniszczyć. 

- A ilu jest żydów w Chinach? - zapytali 
delegaci. 

- Dokładnie nie mogę powiedzieć, ale je 
źeli chrześcian liczą do 5 milionów w całych 
Chinach, to żydów znajduje się do 40, a może i 
więcej milionów (tu gazeta żydowska stawia 
trzy znaki zapytania). Cale miasta są zamie­
silkałe wyłącznie przez żydów. Tak naprzyk1ad 
miasto Amo-i, liczące . około 80,000 mieszkańców, 
należy zupeinie do żydów . Miasto Nun-Yan-nen, 
gdzie ludność wykazuje liczbę przeszło półmilio­
nową, jest również zamieszkałe wyłącznie przez 
żydów. Nie mogę wam w tej chwili dać wyka­
zów szczeg'ólowych, ale mam wszystko zapisane, 
a ponieważ zabawię tu kilka miesięcy, odszukam 
właśnie papiery i notatki. 

- W jaki sposób i w jakim języku mogli­
byśmy się porozumieć z żydami chińskimi?­
zagadnęli członkowie "Ligi ·dr. T. HerzIa". 

- Jest między nimi wielu, - odrzekł dr. 
Kong, - którzy mówią po angielsku (Fum au), 
włosku (Taillan) i po niemiecku (Da-u-di). .\10-
żecie się do nich zwrócić w tym języku. Przy­
ślijcie do mnie listy, a ja je wyprawię przez 
ambasadę. Jeżeli bowiem poślecie list po raz 
pierwszy przez europejczyka (La-n-fan), to się 
was ulękną i nie przyjmą listu. Oni wogóle nie-

nawidzą mhtyonarzy, więcej jeszcze, aniżeli my, 
wystrzegaj ~} się tych ludzi, jak ognia. 

- Ja osobiście sympatyzuję bardzo z ży­
dami - mówił dalej chińczyk. - Mnie gniewa 
obchodzenie się z nimi europejczyków. Zyd6w, 
jak chiJlczyków, oskarżają o rzeczy, których nie 
popełnili. A przeto zadaniem mojem będzie wy­
dawać, przez kilka miesięcy tygodnik w kilku 
językach europejskich p. ~. ,,'raun-Yeu-su-Ka­
dien" (Wolne Chiny), gdzie będę się starał prze­
konać za pomocą dowodzeil europejskich uczo­
nych; że wszelkie oskarżenia i fałsze , skierowa­
ne pod adresem chińczyków, są zupełnie bez­
podstawne. Będę się też zajmował w t em piśmie 
sprawami żydów chillskieh Zaproszę też do 
współpracownictwa kilku żydowsko - chil'lskich 
uczonych. 

Q syonizmie wyraził się t;hillczyk z uzna­
niem, chocia'ż przyznal, iż zna go malo. Powie­

,dział. jednak, że z żydami nie liczą się, ponie­
waż dotychczas nie posiadają znaczenia polity­
cznego, ani nie stanowią kraju . oddzielnego. 
Syonizm ma to wszystko poprawić ... 

Zaprosił wreszcie delegatów do siebie do 
Chin, gdzie ich ma zapoznawać osobiście z źy­
dowskimi chiIlczykami. 

- Czy mamy dla bezpieczeilstwa przybrać 
nazwy , chiilskie? - powiadają delegaci. 

'-- Najlepszą naZW'i} będzie King-Yu-na (syn 
żydowski), z taką nazwą można bezpiecznie po­
dróżo'~'ać po Chinach. 

R O Z m a i t o ś c i. 

PEPITO CUDOWNE DZIECKO, 
Przy ulicy R~e de Paris w Paryżu odbywa się 

w obecnym czaSIe zajmUjący kongres psycholoO'ii. 
Osiatnie posiedzenie z ubiegłego czwartku wproo­
wadził? w podziw i zachw:xt największych nawet 

I pro [an~w. Profesor Kar,ol RIChet przedstawił obe­
cnym .leden z najbardZIej uderzających fenomenów 

1 obe~ne~o .stulecia. . Chodzi tu o maleI'lstwo trzy 
l poJ:' letme, obdarzone cudowną l1lemal pamięcią 
muzyczną· Wedle opowieści jednego z dziennika­
r'zy paryzkich,.a uczestnika kongresu, jest to chło­
P?zyk ub~any Jeszcze w sukieneczkę, to rozkosznie 
uSDlIechaJący SIę do audytoryum, to popadający 
w stan rozmarzenia, który przenosi dziecię i słu­
cha czów w krainę cudów. 

I~o.k temu maty Pepito niespodziewanie, po 
otl e.lSCIU ~d fortepIanu matki, celującej wirtuozki, 
Siadł do mstrum~nt.u, wydobywając zell melodyę, 
słysz~ne przez, sIebIe. przed ,chwilą. Odtąd stary 
ldawlk?rd matkI stal SIę czems meodłącznem w ży­
CIU dZIecka., Mal,ec bez profesora i jakiegobądź 
ki erunk~ .wZ19t l SIę na seryo do nauk,i i w ciągu 
kIlku mIeSIęcy zrobll postępy zdumIewaJące. Obe­
cnie. gralon wo bec ,członków kongresu szereg me­
lodYJ znanych o:a~ Impr.ow,Izow~nyc~. Trudno jest 
doprą.wdy pOJąc I Ob.laSlllC sobIe eos bardziej zaj­
:1lUJą.cego . Rączka dZIecka obe~m.uJe tylko pięć 
ldawlszy o~tawy., NIe mogąc WZ1ąC akordu, chło­
pczyk .radzl ~oble w cudown;): niemal sposób, nie 
popelmaJą<? l1lgdy fałszy. Gra Jego .. posiadająca tę 
nadzwyczajną potęgę wyrazu, raz Jest pełna uczu­
CIa, to zn6w melancholii i marzenia. Dzieciak ten 
nie umiejący przeczytać ani jednej nuty, nie wzią": 
wszy. ani jednej lekcyi harmonii lub kompozycyi, 
od?aJe z rza?ka. wiernością melodyę sobie nieznaną , 
ldorą mu zasRlewano lub zagrano, dorabia do niej 
wal'yacye, zmlellla tonacye, Jednem słowem rozwi­
Ja temat zupełnie muzykalnie. Niedość na tern, Pe­
pito tworzy sam i to rzeczy nieposlednie. Rzecz 
ni~zbadana, niewyjaśniona. Jaki~ . sposobem, nie 
WIedząc co .lest bolem, a co radosclą, dzieciak ten 
tak potężnie oddaje najgorętsze uczucia ludzkie za­
chwytu i trwogi, rozkoszy i bólów konania. P o 
odegraniu "kaw,alka" malec odwraca się do audy­
toryum l uszCzęslIwlOny, wybucha szczerym, dziecię­
cym śmiechem, trzepocząc rączkami z radości, Pe­
pito Rodriguez Ariola jest dzieckiem zdrowem, bar­
dzo żywem., .Czem geniusz obecny s~nie ~ię później, 
czy zdolnoscl duclla w dalszym CIągU I dlugo się 
będą jeszcze rozwijać i do jakich wyżyn dojdą-tru­
dno przesądzić. Dość, że mamy obraz istnego 
cudu! 

Z FRYDERYKA NIETZSCHE. 

AFORYZMY z "Menschliches, All.zumenschliches·' 
wybrał i przetłómaczył Maksymilian BIOhl. 

Próżność. 

, Czy czlowiek ukrywa swe przywary i naloo-i 
czy się, szczerz~. do. ~ich pr~yznaje'::""w każdym wy~ 
p~~~u Jee;~ proznosc p~agnie kor~yść z tego od­
D1es~;. n~lezy tylko. uwazac na to, Jak on subtelnie 
rozrozma, przed klm wady te ukrywa i wobec ko­
go jest szczerym i otwartym. 



w y r o z u m i a los ć. 
Mieć się na baczności, ażeby nikogo nie skrzy­

azić, nikogo nie obrazić, może być równie cechą 
charakteru prawego, jak tchórzliwego. 

D y s k r e cy a. 
Kto nie umie w kartach trzymać swych myśli, 

nie powinien narażać się na ogień walki. 
B o d z i e c d o a t a k u. 
Atakuje się drugiego nietylko, ażeby mu przy­

krość sprawić, ażeby go pokonać, często jedynie 
dla wypróbowania swej sily. 

p o c h l e b s t w o. 
Osoby, które pochlebstwem chcą ogluszyć na­

sz<\, ostrożność, uciekają się do niebezpiecznego 
środka, podobnego do napoju usypiającego, który, 
jeśli nie wprawia w sen, wzmaga tylko czujność. 

W r o zmowie. 
Ten, kto coś opowiada, latwo daje po sobie po­

znać, czy go samo zdarzenie interesuje; czy też 
opowiada dla te~o tylko, ażeby ~ająć sluc~acz~. 
W drugim wypadku przesadza, uzywa stopm naJ­
wyższych i opowiada wtedy ~orzej, gdyż niema tak 
bardzo na myśli przedmiotu, Jak swojej osoby. 

p o o p u s z c z e n i u t o war z y s t w a. 
Dla czego doznajemy niepokoju po opuszczeniu 

przeciętnego towarzystwa~ Dla tego, że braliśmy 
lekko rzeczy poważne, dla tego, że przy obgady­
waniu osób, nie przemawialiśmy z całą szczerością, 
albo milczeliśmy wtedy, gdy wypadalo mówić; dla 
tego, że w stosownej chwili nie podnieśliśmy się 
z miejsca i nie uciekli; słowem dla tego, że zacho­
wywaliśmy się w towarzystwie tak, jakbyśmy do 
niego należeli. 

Zawiedzeni. 
Ten chce być interesującym przez swój rozsą­

dek, ów przez swoje upodobania, trzeci przez swo­
je znajomości, czwarty przez osamotnienie, ale oni 
wszyscy się przerachowują, gdyż ten, wobec które­
go ta komedya .się ~dg~ywa, sam ~tedy myśl~, ~e 
Jest jedynem wIdowlsloem, zwracaJącem na sIebIe 
uwagę· 

Ostatnie wiadomości. 

Solidarność mocarstw. 

Amerykański delegat specyalny w Chinach 
Rockhill oświadczył w rozmowie z jednym z ko­
respondentów, że najważniejszą rzeczą obecnie 
jest lIolidarność mocarstw. Jeżeli Chinom - mó­
wił-uda si~ ją zepsuć i wywołać nieporozumienie 
lub bodaj o:;łabić wzajemną zgodę, nie pozostanie 
cudzoziemcom nic innego jak zabrać swoje rze 
czy i wynieść się. Należałoby w obecuej chwili 
skorzylltać z położenia i załatwić raz na zawsze 
kwelltyę cudzoziemców w Chinach. Jeżeli sprawa 
ta dziś nie zostanie załatwiona, otrzymają chiń­
czycy zachętę do ;>rowadzenia w dalszym ciągu 
swojej polityki i mocarstwa za każdym razem 
przechodzić będą mut!iały te same trudności. 
Rockhill przypuszcza, że więk!lzość mocarstw uwa· 
ża konieczność uregulowania IIto8unku cudzoziem­
ców i Vl/spólnego przywrócenia im wolności za 
rzecz daleko ważniejtlzą, aniżeli nabytki tery­
toryalne. Rockhil jest zdania, że ostatnie rozru­
chy są częścią chińskich projektów rządowych, 
polegających na tern, ai~by. wypędzić wszystki~h 
cudzoziemców, jak to wIdac z ukazów w orgallle 
rządowym. Ostatnie wypadki były tylko specyal­
nem zjawiskiem przesilenia zewnętrznego; główny 
program czeka jeszcze na wykonanie. Rockhil 
nie otrzymał wiadomości o wypadkach charakteru 
dyplomatycznego i wojennego w Pekinie. Ani je· 
mu, ani żadnej osobie urz~dowej w Chinach nie 
udało si~ otrzymać odpowiedzi na telegramy, 
wysłane do Pekinu do przedstawi~ieli mocarstw. 
Przypuszczają, że chińczycy przekręcają treść 
tych telegramów. ~rzei!~le~:lie handlowe odbić ~ię 
powinno, jak mówllh BIIDl~ na c~łem poło.żeI:J.lu. 
Za pożyczki w gotówce bIOrą 36% na mIeSiąc. 
Kupcy chińscy starają się skłonić urzędników 
chińskich do przyjaźniejszego usposobienia wzglę­
dem cudzoziemców. Li - Hnng - Czang pozostaje 
w Szanghaju. 

Sprawy austryackie. 

Dobrze zwykle poinformowany o sprawach 
wewnętrznej polityki austryackiej "Nen Wiener 
Tagblatt" donosi w jednym z numerów, ie na­
dzieje rządu, co do uzdrowienia stosunkow par­
lamentarnych opierały się na kilkakrotnych ro­
kowaniach z młodoczecbami z frakcyi Kaizla, 
Kramarza, jako też z przewódcami feudalnej 
szlachty czeskiej: hr. 'palffym i ks. Szwarzenber­
giem. Postawa tych przywódoów wywołała u dra 
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Koe;bera przekonanie, że w klubie młodo czeskim 
zwyci~ży do jesieni, przy poparciu przez feudal­
ną szlachtę czeską, kierunek przeciwny obstruk· 
cyi. Wynikiem popierania tego kierunku było, 
mimo zajść z dnia 8 czerwca, konsekwentnie 
przyjazne wobec czechów stanowisko gabinetu 
i daleko idąca względność w zastosowywaniu 
przepisów .i~zykowych w Czechach. Dla powzię­
cia decyzyi w sprawie wyboru taktyki dano cze­
chom termin do zeszłego poniedziałku. Po upły­
wie tego czasu odbyła się konferencya dra Koel" 
bera z ks. SzwarcenlJergiem i d rem Pacakiem. 
Ze sprawozdania d·ra Pacaka przekonano się, iż 
czeski klub obecnie nie może powziąć wiążącej 
go uchwały w sprawie taktyki. Ks. Szwarcen­
berg miał zapewniac prezesa gabinetu, że wpływ 
szlachty czeskiej, pomimo usilnych starań, nie 
zdołał doprowadzić do innego wyniku. Prezes ga­
binetu przyjął te wymijające oświadczenia za za­
powiedź dalllzej obstrukClyi i powziął I)d tej chwi­
li myśl rozwiązania parlamentu. Ale nawet na 
wypadek rozwiązania rady państwa pozostaje 
w zawieszeniu kwestya, czy równocześnie będą 
rozpisane nowe wybory, czy też nastanie bezpar­
lamentarny czas załatwiania potrzeb państwowych 
za pomocą paragrafu 14 go. Decyzya korony ma 
prawdopodobnie zapaść dopiero po powrocie mo­
narchy z galicyjskich manewrów, ale też nie jest 
wyłączonem, że decyzya zapadnio podczas obec­
nej bytności cesarza austryackiego w Wiedniu. 

Z Pragi donoszą, że przed decyzyą odbędą 
si~ nowe rokowania z przewódcami klubu czes­
kiego. 

Telegramy. 
Petersburg, 6 wrzeSDla. Zarząd wschodnio­

chińskich kolei żelaznych postanowił wysłać do 
Mandżuryi osobną komisyę w celu obliczenia 
strat, wyrządzonych kolei przez chińczykow. 

Paryż, 6 wrzeania. "Journal des Debats" wy­
raża radość z powodu obdarzenia prezydenta Lou 
beta orderem św. Andrzeja Apostoła przy własno­
ręcznem piśmie Jego Cesarskiej Mości. Ponieważ 
tyle czyniono zabiegów, aby przekonać o roz· 
cbwianiu I!ię przymierza francusko - rosyj~kiego, 
każdy dowie się dziś o bezpodstawności tych 
przypuszczeń. . 

Berlin, 6 września. Na wielkie manewry ce­
sarskie przy będzie do Berlina poselstwo wojsko· 
we z Francyi, złożone z generała, pułkownika 
i majora. 

Glasgow, 6 września. W szpitalu znajduje się 
chorych na dżumę osób 14, pod dozorem lekar· 
skim 103 podejrzanych. 

Belgrad, 6 września. Milanowi odebrano apa­
naże roczne w kwocie 300,000 fr. z powodu, że 
rząd serbski otrzymał dokumenty, niezbicie stwier­
dzające knowania Milana przeciwko obecnemu 
porządkowi w Serbii. 

Wiedeń, 6 września. Odbyła się pod przewo­
dnictwem cesarza wielka rada koronna przy 
współudziale Goluchowskiego, Kallaya i Szella. 
Na radzie tej postaI!owiono rozwiązać parlament. 

Wiedeń, 6 września Półurzędowy "Frem­
denblatt" zapowiada, że bez względu lIa to, jaki 
rezultat wydadzą rokowania mocarstw co do 
opuszczenia Pekinu, kontyngens austryacki po­
zostanie pod rozkazami hr. Walderseego. 

Bruksela, 6 września. Li-Hung Czang oświad­
czył w rozmowie z belgijskim konsulem w Szang­
haju, że Chiny w rokowaniaeh pokojowych wiel­
ki nacisk położą na wydalenie misYQnarzy. 

Wiedeń, 6 września. Ogłoszony został de­
kret cesarski, rozwiązujący izbę poselską. Nowe 
wybory odb~dą się w jaknajkr~tszym czasie. 

Londyn, 6 września. Załoga Ladybrandu, 
złożona z 150 osób, nie ma większych dział, bro­
ni jej tylko górskie położenie. Oblegający boe­
rzy w sile 2-3 tysi~cy ludzi posiadają 10 
dział. Załoga odparła już 2 ataki. Boerzy 
zaniechali oblężenia' Ladybrandu. 

New-York, 6 wrześaia. Podług wiadomości 
prywatnych z Szanghaju, w Tayenfu. obecnej 
rezydencyi cesarzowej, zamordowano 50 enropej­
czy ków, a zwłoki ich porzueono psom na pożar­
cie; cztery kobiety, wydane bokserom, zostały 
zamordowane w sposób nie do opisania zwierzę­
cy. W Chuchan zażgano 14 misyonarzy angiel· 
skich, oraz 6 kobiet i dzieci widłami i trupy po­
wieszono w nocy. W Szanghaju, w dzielnicy 
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chińskiej, sprzedawane są rysunki, sławiące zwy­
cięstwa chińczyków. Europejczycy w Szanghaju 
przekonani są, że opuszczenie Pekinu będzie sta­
nowiło sygnał do nowych okrucieństw. 

Londyn, 6 wrześuia . Generał Buller, sztur­
mujący pozycYę boerów, pod Lydenburgiem, 
otrzymał posiłki. 

Boerzy spowodowali na linii do Petrusbur­
ga wykolejenie pociągu, wiozącego wojska. 

Waszyngton, 6 września. Ol.ltateczne odpo­
wiedzi na ostatnią notę Stanów Zjednoczonych 
co do odwrotu wojsk z Pekinu jeszcze nie na­
deszły. Rząd ma nadzieję, że Rosya podda się 
powszechnemu życzeniu mocarstw i odstąpi od 
zamiaru wycofania wojsk z Pekinu. 

Szangnaj, 6 września. Ukazał się nowy 
edykt eellarski, datowany d. 20 sierpnia, który 
powiada, że dwór cesarski przeniosł swą rezy­
dencyę czasową do Tayuenfu. Wicekrólowie we­
zwani są, aby pr7.ywrócili porządek w prowin­
cyach. 

Waszyngton, 6 września. Generał Chaffee 
telegrafuje: Kroki nieprzyjacielskie ustały. Li· 
Hung-Czang posiada nieograniczone pełnomocni­
ctwa. 

Bremerhaven, 6 września. Parowce "Hanno­
wer" i ,Arkadia" odpłynęły z wojskiem do 
Chin. Cel!arz Wilhelm przesłał telegraficzne po­
żegnanie, zalecając żołnierzom m~stwo, wytrwa­
łość i karność. 

w O I n e żar t y. 

MĄDRY ICEK. 

Icek Szpagat, właściciel sklepiku, 
Medytuje z żoną swoją Ryfką, 
Jak się pozbyć zlego konkurenta, 
Co założył sklepik naprzeciwko. 

Medytuje i wzdycha żałośnie ... 
Nagle duch podziemny doń zstępuje, 
I powiada, gładząc go po brodzie: 
- "Powiedz lcku, czego ci brakuje? 

"Co zapragniesz-to danem ci będzie, 
,.Złoto, skarby lub towarów zasob, 
"Lecz warunek, że tego samego 
"Twój konkurent otrzyma w dwójnasób." 

Myśli Icek i spryt swój wysila, 
. Niespodzianem tem szczęściem strapiony; 
Chciałby milion, lecz wtedy konkurent 

. Otrzymałby pewno dwa miliony. 
I już zrzec się miał usług ducha, 
Gdy w tem myślą natchnięty głęboką, 
'- "Panie duchu! radośnie wybucha: 
"Niech ja stracę-moje jedno okol" 

ODPOWIEDZI REDAKCYJ. 
Panu K. Z. kupcowi, Pytasz się pa.n o te ogłoszenia. 

Nic nie warte. Jest to proste nabieranie ludzi, jednej 
firmy-drugą. Szkoda pańskich pieniędzy. Stare kawały. 

& E±!!±3 

Lekarz-Dentysta 

Adolf Żadiewicz 
przyjmuje w domu od 9 do 4 pp. 

Piotrkowska 79 dom p. Lejmana. 
1031-25-1 

D-r KRUSCHB 
5-1 

-
Dentysta G. JOCHWEO . 

Piotrkowska 59, dom Warchiwkera. 
Srt~uczne zęby (bez podniebienia), oraz leczenie i plom­

bowanie zepsutych zębowo 
.... Dla blednyoh od godz. 9 do 10 rano. ..... 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
IlOTEL POLSKI. Bąkowski z Bielska - Piasecki 

z Zalewa - Zakrzewski z Poddębic - WroblewMki, G6rke 
i Naulllonn z Warszawy - Rabinowicz z Wilna - Czar­
necki i Joźwic 1d z Piotrkowa - Friedberg z Grodna -
Steinmassel z Ozorkowa. 

'HOTEL VICTORIA. Silberbrand z Kijowa - Elkind 
z Borysowska - Hanbold, Rozen, Lallhmanowicz, Rosmsn 
i Iserowicz !li Warszawy - Macjew i Malcnjew z Szali. 
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IV-klasowa pensya żeńska 

JANINY TYMlENIECKlEJ . 

przeniesioną została 

na ul. Średnią .N2 3 (dom W-go Szulca) 
. Program wykładu gimna.zyalny: GimnaBtyka, śpiew i bńce. Lekcye rozpoczęte 
Zapisy uczenie w lOKalu pensyi codziennie od 9 - 1 i on 4 - 6 popołudniu. I 

W niedziele i święta od 3 - 5 popołudniu. 

W IV-klasowej szkole 

BĄTKIEWICZÓWrłY __ .Ó~ .. a. --=--lekcye rozpoczęły się. Dzieci przyjmują 

w wieku od lat 6. 1037-4-2 

--.... -------------------------------------------------------------
WARSZAWSkA PRAtNIA CHEMICZNA, 

FARBIARNIA, SZTUCZNA CEROWNIA 
zakład reperacyjno-krawiecki 

Władysława Piętki 

p. f. "HELE_A" 
Piotrkowska .M III w Łodzi. Telefon .M 851, 

przyjmuje garderobę damBką I męzką, koronki, firanki, portyery, dywany, meble do pra· 
nla I czyszczenia. Materyały do dekatyzowania. Zakład wykonywa wscelkle robot)) 
lV zakres pralni (\hemlcznej wchodzące stara.nk, tanio I prędko, na żądanie w 24 /TO-
dZln. 65-25-26 

.... W Niedzielę i święta zakład zamknięty. ',. 
-

41ltxXXXXXXXXXXXXXYXXX,)(XXXXXtl~ 
:>< xxxxxxxxxxxxxxxxxxx xxxxxxxxxxxxxxxxx X 

pnZEW~DNIK. 
I Budowniczowie. 

I 
Kazimierz Sokołowski, Budowniczy, Bene­

dykta 29. Plany budowlane, kościoły, 
oceny do asekuracy! I Towarzystwa 

I Kredytowego miasta Łodzi. Wszelkie 
roboty w zakres budowlany wchodzące 

I Księgarnie. 
H. Mllbltz, Piotrkowska 13. Księgarnia 

I skład Nut, poleca: Wielki wybór kslą­
tek do Nabożeństwa w ozdobnych opra­
wach . 

Cukiel'nie. 
J. Szmagler. Poleca Sz. Publiczności swo­

je dwie filie cukiernicze I mleczarni­
w ogrodach, na Cegielnianej obok Ban­
ku państwa pod nazwą "Sielanka"', dru­
gą przy ulicy Długiej Nr. 45 w .ogro­
dzie Stowarzyszenia pracow. handlowych, 
gdzie jest wydawane mleko słodkie, 
zsiadłe, śmietana, kawa, herbata, ezeko 
lada, ciastka rożne, butersznyty, chleb 
razowy, jajka sadzone, jajka gotowane, 
jajecznic~, woda sodowa, lemoniad 11 
oranżada, mazagran, kawa mrożona, lo­
dy itd. W ogrodzie Stow. pracow. han­
dlowych, kon(\erty co wtorek, czwartek 
I Sobota od godz. 7-ej wiecz. pod dy­
rekcyą p. Chodkowsklego. 

Sielanka~ 
Koncert znakomitego kwartetu' pol8klego 

pod dyrekcyą p. SI. Słupecklego codzien­
nie od godz. 7 I pół wieczór. Wejście 
10 kop. Mleczarnia I cukiernia filii cu­
kierniczeJ J. Szmaglera III. Cegielniana 

obok Banku paJ\8twa. 
Mleczarnie. 

Dominium Rogów, Mleczarnia, Średnia 3 
Filia, Piotrkowska M 69 w Łodzi, urzą­
dzona na wzór "Nadśwldrzankl" w War­
szawie. Poleca wszelkie produkty wiej­
skie, zawsze świeże I w wyborowym 
gatunku. Na miejscu wszystkie pisma. 

Mleczarnia Tum, Średnia 30, Konstant y­
nowska 17, Promenada 34 (Spacerowa). 
Poleca Szanownej Publi(\zuości, wszel­
kiego gatunku nabiał, zawsze świeże 
I wyborowy, oraz produkty wiejskie 
Ceny stałe I nizkle. PP. handlującym 
odpowiedni rabat. 

Składy narzędzi chirurgicznych i 
nożowniczych. 

Zygmunt Kwaśniewski Piotrkowska Nr. 36, 
poleca w wielkim wyborze scyzoryki, 
nożyczki, brzytwy angielskie. Przy skła­
dzie zakład reperacyjny przyjmuje wsżel­
kie reperacye narzędzi chlrurgl(\zny(\h 
I nożówni(\zych. 

Geometra. 

Q 9 ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY ~ X 
>< ~ F. Stolarski g ~ I 
~
>< ~ 166 ul. P lOT K o W S K A 166 ~ X I 

Władysław StarzyńSki, geometra przysię­
gły. Południowa N.i 8. Dokonywa wszel­
kie (\zynności w zakres miernictwa wcho­
dzące, tamże do naby(\ia plan m. Łodzi. 

Skład masła: 
Krośniewickle ma8ło stołowe I kuchenne 
Skład ul. Krótka M 12 m. 20. 

X Wykonywa wszelkie roboty jako to: zdjęcia momentalne, po- X X l 
większenia do naturalnej wielkości grupy. X 

>< 
X Dodaję do tuzina fotografij za rb. 11 portret darmo bez X 
X portretu tylko rb. 8. Wszystkie roboty wykonywane pod X X >< Q osobi~tym mym ~ierunkiem. Polecając się nadal Sz. p. po- ~ X 

>< 
X zostaję z szacunkIem X 
X F. Stolarski, fotograf. X X 

X+xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxX 
~ XXXXXXXXXXXXXXXXX XXXXXXX ., -••••• ..vv·v •••••••••••••••• = W klasach handlowych CYRKLERA S 
•• lekcye wieczorne dla dorosłych rozpoczną si~ 1- go wrze~ • 

• 
snia. Wykładane będą: buchalterya. arytmety'ka kOmerCyjna, •• 

prawo wek81owe, korespondencya, ięzyki i rachunki ogólne 
• Zapis odbywa się codziennie od godz. 9 rano do 4 popołu- • 
• duiu i o 8 godz. wieczorem. • 

• Ulica Nawrot Ni 37. 1025-10-7 • ........................... 
~~***********~~***~*~*** 
~ Zakład naukowy z pensyonatem ~ 

~ KAR O L I N Y 'S T R Z E M I Ń S KI E J ~ 
~ w Warszawie, Wspólna Ni 39 ~ ! 
)\' lekcye rozpoczynają się dnia 5-go września. 1.1 ~ I 

~~I 

Zakład Krawiecki. 
Robert Walter Oszczędność. Pierwszy 

łódzki zakład reperacyjno-krawieckl, 
naj piękniej reperuje, przerabia, nicuje, 
~,zyścl, pierze chemicznie oraz farbuje 
garderobę męzką. Wykonanie eleganc­
kie i szybkie, Ceny nader umiarkowa -
ne. Ulica Piotrkowska ~ 13l. 

Skład piwa. 
Łódzki 8kład ryskiego piwa i port eru 

Waldschlotischen ul. Barcza ~ II przy 
Szosie Rokicińskiej za monopolem. Tele­
fon: Adolf Wagner. 

Pracownia haftów. 
Pracownia haftów artystycznych Kla.ry 

Zajdel, Piotrkowska )& 118. Przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres haftu w(\ho­
dzą(\e. Aparata kościelne, chorągwie ce­
chowe, także reperuję kościelne apara­
ta, przerabiam i odświeżam chorągwie 
cechowe. Pracownia moja renomowana 
kilkoletnią pracą, zasłużyła na zupełne 
zaufanie Sz. Publiczności, wykonywam 
takowe po możliwie nizkich cenach. Po­
lecając się łaskawym względom z sza­
cunkiem Klara Zajdel. 

Ważne dla pań. 
Z dniem l-go lutego r. b. tak jak dawniej 

Bprzedaję towary łok(\iowe I firanki 
za. goiowkę jak równieli; stałym kundma­
nom, odpowiedzialnym I za poręczeniem 
wydaję wyżej w~pomnlane towary na 
spłatę w ratach umówionych. tak samo 
posiadam rozmaite resztki wełniane z ro­
żny(\h f3'bryk po cenach bardzo przy­
stępnych. Łodź, ulica Ś-go Andrzeja ]i 
10 na parterze wprost ul. Promenady. 
Z uszanowaniem L. Krykus. 

Fabryka p~wozów. 
LlplJ\akl. Ul. Skwerowa MI 5. Są do sprze­

dania wolanty, bryczki i powoziki. 

7 

Nowy zakład przewozowy. 
Ignacy KozłoW8kl. Ulica WIdzewska )& 51. 

Przyjmuje wszelkie przeprowadzki po ce­
nach przystępuych. Za uszkodzeuia od­
powiada. Polecam się łaskawym wzglę­
dom Szanownej Publiczności. Z szacuu­
klem Ignacy Kozłowski . 

Oszczędność. 

A. Karo. Pierwszy łódzki zakład repera­
cyjny przedmiotów domowego gospo­
darstwa, w Łodzi, Piotrkowska 88 I Mi­
kołajewska 35, wykonywa roboty: bla­
charskie i ślusarskie, bielenie rondli I 
s&mowarow, bronzowaoie I lakierowanie, 
reperacye lamp, 10do'Yni pokojowych, 
przedmiotów moslężuy(\hl i bronzowych, 
wszelkich maszynek kucheuny(\h I wy­
żymaczek, ostrzenie I obsadzanie noży, 
jak rownież sklejanie puedmiotow szklano 
nych I porcelanowych i t. p. Roboty 
wykonywane będą staraunie i po (\enach 
przytitępnych. ----------...... _----------

Ordynator oddziału chorób wenerycznych 
w szpitalu św. Alek8andra 

Seweryn Dworzańczyk 
powrócił 

mica Piotrkowska Hl! 165. 
997-10-6 

~r I m~Q. G~lQrar~, 
·Specyalista chorób moczopłcio­
wych, skórnych i wenerycznych 

ul. ZawadzJća Nlł. 18, 
(róg Wólczań8klej 1) dom Grodzieńskiej. 
Przyjmuje od 8-11 przed poło i od 6-8 

wie(\zor. Dla p:aó od 5-6 po południu. 
95~-20-8 

Dr. med. Wied. uniwer. 

N. G O LD B LU M 
Specya1ista chorób wewnętrzuych i ner­

wowy(\h 
POWRÓCIŁ. 

Przeprowadził się na ul. Cegielnianą 53. 
Przyjmuje od 9-10 r. i od 4-1\ popoł. 

12-5 

Bronisław Handelsman 
Lekarz 8zpltala Św. Alekaandra 

powrócił, 

przyjmuje Z chorobami tolądka I klezek, 
od godz. 8-10 r. j od 3-5 popoł. 

Ul. Przejazd .NI 6. 
.. ,--~---------

Specyalista (\horób 
USZU, nosa, gardła i żboczeń mowy 
Przyjm.nje od lł - Jl r. i ud 4-7 popoj. 
w niedzielę od 9-11 r. I od 2-4 popoł 

l.ódź, Zawa~zka Ni 4. 

~r, md. A. T~~Atuman . . 
wyjechał na miesiąc. 

1066-3-2 

lek. ludwik Wilk 
powrócił 

Śl'ednia N.! 8. rog Wschodniej. 

Lekcyi tańców! 
udzielam w domu i poza domem, wyuczam 
gruntownie naszy(\h i dawnych tańcow ró­
wnież przyjmuję pensye i kołka prywatne, 

'IV każdą sobotę lekcye zbiorowe. 
Cegielniana ulica l'i 56. 

Pat. naucz. tańeow Adolf Lipiński. 
974-3-1 

.. . ~ .... _--
OGRÓDEK FREBLOWSKI 

MARYI ZARZYCKIEJ 
przyjmuje (\odzlennle. 

Mikołajewska 31, parter. 
1072-36-1 
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I SD~CJalnJ Ma[anll U~ior~w I 
I DZIECI •• YCH ! 
I M. P O L A S K I E J I 
~ -,. Zaopatrzony został w najświezsze sezonowe nowości. 98 

~ Sukienki ~ = Kapelusze ~ 
~ Żakiety " 

Palta 
Garniturki dla ehlopczyków 

Bielizną. ! 
WykOllcza naj staranniej z własnych i z powierzonych materyałów. " i -PIOTRKOWSKA K2 89 ~': " . 

vis-a-vis sklepu W-go Serkowak 
• 10593-1 " 

1 ••••••••••••••••••••••••• 1 

GŁOS 
publiczności! 

Cy korya, wyrabiana w no­
wootworzonej Włocławskiej 
fabryce cykoryi 

R. 80HNE & C-O 
odznacza się wyborowym ga­
tunkiem, o czem kazdy mo­
że się łatwo przekonać, gdy 
jej uzyje na próbę. Dodana 
do kawy, nadaje jej wybor­
ny smak, wyjątkowo przy­
jemny zapach i ładny złoci­
sty kolor. 956-10-10 

Szkoła 4-klasowa realna . 
Z klasą wstępną 

ulica św. Andrzeja K2 13. 
Zap!8 uczniów od 14 sierpnia codziennie od 9-5. Lekcye rozpJczy­

nają się 25 sierpnia. 

951-10-10 GRACZYK. 

Uaiary uczniow~kie 
do wszelkich zakładćw naukowych 

- poleca -

Emil Schmechel 
róg ul. Przejazd i Piotrkowskiej 

NB. Wszelkie części ubrania znaj­
dujące się w magazynie oznaczone 
są cenami. 993-d-14 

W Szkole g-O kl. realuj 
z pensyonatem i klasami przygotowawcze­
mi egzaminy wstępne odłozono do 28 i 29 
sierpnia (10 i 11 września). Podania o 
przyjęcie nowych kandydatów moina skła­
dać codziennie od JOr. do 2 popołodnio 
do 10 września w kancelaryi szkoły. 

Ul. Wólczańska M 21. 

H. ROŚCISZEWSKI. 
Feliks Krzyżanowski 

Nauczyciel muzyki i śpiewu 

Patentowany przez Konserwatoryum war­
szawskie, 
mieszka 

ul. Piotrkowska .r. 132 
mieszkania M 31. 1020-26-3 

----------------- .-----. Dla skladników 
sprzedaje sie tanio w Lodzi morga. gruntu. 
na szlachecklem prawie, z domkiem miesz­
kalnym mnrowanym, budynkami gospodar­
czemi i ogrodem przy torze kolei obwodo­
wej. Wiadomość w redakcyi "Rozwoju". 

DOili. BdoD ~. Adrz~jów 
poszukuje ogrodnika dzierżawcy do założe­

nia ogrodu. 
1052-3-3 

Zapis uczenie . . . 
na mOJeJ pensyl 

rozpoczęte 16, a lekcye 20 sierpnia r. b. 

C. Waszczyńska 
Ul. Średnia 23. 

947-8-8 

-----------------~-------Prośby na Najwyższe Imię 
i do wszystkich bez wyjąiku władz oraz 
osÓb, przepisywania i tłomaczenia ul!ku­

ieczniają się w mojem 

Biurze próśb i zażaleń 
w ŁodllOi przy ulicy Piotrkowskiej w do­
mu 1i 88 m. 18 a z ulicy Mikołajewskiej 
3ó, gd\'lie zjazd sędziow pokoju. Dla bie-

dnych od 8-9 bezpłatnie. 
60-37 N. II. Szapiro. 

Da wJu'j;cia zmz 
4 pokoje z kuchnią i przedpokojem z 
wszelkiemi wygodami. Ulica Sw. Andrze­

ja Jo& 4fi, stróż wskaze. 
3-2 

Podręczniki szkolne 
dla wszystkich szkół miejscowych w trwa­

łych oprawach tanio poleca 

Księgarnia "OŚWIATA" (M. Ettingera) 
Plotrkowlka ~ 50 (dawniej' Dzielna 11). 

1023-6-6 

lód:! ulica Św. Andrzeja N: 10 m. 8. 
Introligatornia Warszawska 

wykonywa specyalnie hięgi chandlowe 
pooług szematów, kolekcyjne dla prob, 
naklejani", map, planów na płMno, oprawy 
obrazów, porteiow i fotogram w ramy 
ozdobne, pluszowe oraz z listew krajo­
wych i zagranicznych, I'la składzie wybór 
okładek ozdobnY<lh do książek religijnych 
i prenumeI·acyjnych. Oprawy po cenach ' 
zniżonych. Przyjmuje roboty drukarskie 
Polecając się nadal Sz. P., z sZl1cunkiem 
1. Nowacki. 

Potrzebn~ wspólnik. 2-2 

,lJ;oUOJIeOO ~eH3ypoD, r. JIoASJ> 23 ABrycTa 1900 r. 
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~~auIDia ~raDDe. 
---
Człowiek młody poszukuje miejsca przy 

kucharzu Oferiy w redakcyi »Rozwoju" 
pod lit. A. B. 11540-3-2 

Człowiek w średnim wieku poszukuje po­
sady inkasenta, na żądanie moźe złożyć 

kaucyę. Wiadomość w redakcyi "Rozwo-
ju". Ofer~y składać pod lit. K. d. 

Do sprzedania meble plus'zowe z powodu 
wyjazdu. Konatautynowska N 13. wia­

domość u stroża, 1156=2-1śs 

Do wynajęcia od 1 października 3 poko­
je z kuchnią. Wiadomość ul. Piotrkow­

ska oM 192 m. 8, In piętro (oficyna). 
1158-d-2 

Do wynajęcia od 1 paZdziernika mieiz­
kania .kładające .ię z pięciu, trzech, 

dwóch i jednego pokoju z kuchniami, wo­
dociągiem i zlewem. Sklep narożny z mie­
szkaniem i piwnicą. Ul. Pańska 13. d-lO 

Do wynajęcia pokoj 1; o.obnem wejściem 
zaraz Widzewska 41 m. 23. 1139-6-4 

'Froter przyjm.je wszelkie roboty poko-
jowe w zakres wchodzące, Ul. Rozwa-

dowska oM 18 m. 23. A. Dowbór. 3-1 

F
reblówka z patentem po!zokuje p08ady 
w miejscu lub na prowincyi. Oferty 

w redakeyi "ROZWOjU" pod lU. A. K. 
d- 13 

Koks kowalski świeźo nadeszły w skła­
dzie węgla H. Kupczyka. Ul. Mikoła­

jcwska 1i 12. Tamże węgiel drzewny, 
cemeni gips. 1087 -8-6cs 

Litograf undrukier poszukuje miejsca. 
Ofer~y w redakcyi .Rozwoju" pod lit. 

P. K. 1152-3-2 

Magle do sprzedania. Ul. Solna NI 12. 
1149-3-.3 

"'-łoda osoba z 4-kla8owem wykształce­
Mniem pouukuje miej.ca kasyerki. Ofer­
ty w redakcyi MRozwoju" pod lU. X. Y. 

1l06-0-d. 

Ma8zyna do robienia pończoch na sto 
igieł, z powodu wyja,;du, llll.tychmiast 

do sprzedania poniżej kosziu. Wiadomość 
w redakoyi "ROZWOjU". 902-d-4,9 

Nauka języków nowoczesnych. Wyucza 
się gruntownie języków nowoczesnych, 

dwa języki do wyboru w kilku mie8i!!,cach. 
Tamże udziela profe8or konserwatoryum 
brukselskiego lekcye na fortepianie. Ul. 
Krótka 1i 7 m. 9. 914,-5-'2 

P oszukoje się osobę młodą znającą się 
na kuchni, szyciu i prasowaniu. Bliźsza 

wiadomość w redakcyi "Rozwoju". 
1159-2-2 

Przybłąkała się suka wyżlica biała, żoł­
te uszy z · gwiazdką na łbie. Prawy 

właściciel może odebrać. Ul. Składowa łi 
83 m. 23. 1155-3-3 

Pokój i kuchnia od front9- do wynajęcia 
od 1 października. Ul. Srednia .M 58 . 

1157-3-3 

Rolnicze i w8zelkie maezyny przyjmuje 
8ię do reperacyi w fabryce kamieni 

młyńskich i narzędzi młynarskich Karola 
A,,~, Lipowa oM 35. Zastępstwo fabryki 
maszyn i narzędzi rolniczych H. Cegiel-
skiego w Poznaniu. 70l-69-d. 

U ne jeune, eduquee dame (franyaise) pre­
cedemmeni institllterice-cherche de de­

mle-place pour direction d'enfanis plus 
agel!, on dame de l~.ompagnie sub. Anne J. 

Wyborowe kujawskie masło śwl",tanko­
we i kuchenne nadchodzi codziennie 

świeże w większych ilościach do ekłado 
masła. Widzeweka]i 62. 1130-24,-3ss 

---------_._-- -
Z powodu wyjazdu sl\ do odaillpienia za 

niską cenę dziewięć placy z budynkami 
i dwoma ogrodami na Bamej granicy mia­
sta z U('egnlowaną hypo'eką. Wiadomo'ć 
bliższa Bałuty rog Zawadzkiej i Francisz­
kańskiej ]i 28 w reatauraeyi. 10-8w. 

Zaginął paszpori na imię Abrama Prasz­
UkIl, wydany przez naczelnika. powiatu 
Łaskiego. . 1150-3-3 

Zakład fryzyerski do sprzedauia ,;a przy­
stępną cenę. Wiadomość w redakcyi 

"Rozwoju". 1149-il-ii 

Zaginęła karta poby~u na imię ::;abiny 
Jabłońskiej, wydana z magis~ratu m. 

Łodzi. 1153-3-3 

Zaginęła karta pobyt n na imię Broni8hL­
wa Krolikowskiego, wydana II magidtra-

tu miasta Łodzi. 1-1 

Bedaittor l Wydawca W. CzaJewlki II dnklrl~ "RozwoJu." Piatrkewlka • III 
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